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Argument pieści
"„...Najstarsi ludzie n ie pam ięlaja, jak i kro 

midi w ogolę nie zapisują, aby za ich życia w 
jakim kolwiek kraju zdarzył się podobny na
p ę d - "
! Tek pi»ze p. prof. Stroński w „W arszawian 
ce“ o napadzie na p©s. Zdzieehowskiego.
\ Najstarsi ludzie nie pam iętają... kroniki w o  
jgóle n ie  zapisują... —

Czy nie są to  przypadkiem słowa i okresie 
nia, które w  t y c h  ustach i z pod t e g o  p ió
ra Wydają sję jednak nieco zbyt lirycznemi, 
ż b y t przusęidzonemi? —
1 Rzecz jasna, że napad nocny anonim owych  
di ab ów — tem  ci gorzej, że noszących na s<>- 
Łie mundury oficerskie —  na bezbronnego 
czołow ieka i k iw aw e zm a.lretowanie go za... 
m ow ę sejmową — jest chuligaństwem  naj
gorszej *orty łajdactwem, na które trudno 
popfuatu znaleźć należyte a parlamentarne o- 
kreślenie.

A le — tak jest, ale... dwa konieczne zastrze 
Łeu:a należy póezynić pod adresem p. Stroń- 
zktegO i w szystkich Dwugroszówck, które z 
okropnym wrzaskiem rozdzierają szaty i n ie
bo oraz ziem ię wzywają do zemsty nad —  
całą lew icą polską.
! Pierwsze zastrzeżenie idzie w  tym  kierun
ku, że — —  najm łodsi naw et iudzie w Polsce 
pam iętają r*ecz stokroć gorszą i  straszniejszą, 
aniżeli onegdajszy napad na pos. Zdziechow- 
akiego.
; Cztery lata m iną wkrótce od owego dnia— 
naprawdę strasznego 1 okropnego — gdy je
den z najlepszych, najczystszych i najszlachc 
Mniejszych ludzie w  Polsce, pierwszy je j Pre
zydent, ugodzony został kulą w  plecy i sk o
n ał w salach warszawskiego Pałacu sztuk pię 
Łnych.

Pam iętacie jeszcze ten dzień, pamiętacie 
fcw chór prasy prawicowej, pam iętacie słowa  
p. — Stroóskiego: ..Ciszej nad tą m ogiłą!1*?...

Apel p. Stroóskiego znalazł istotnie nadspo 
dziew auy posłuch... Nad m ogiłą Gabrjela Na
rutow icza jest tak cicho, żc żywa dusza nie 
m a o niej pojęcia, a na grób jego zabójcy Ell- 
|1Ęju»ta N iewiadom ski ego, pielgrzym ują tłu
my... czytelników  w szystkich Dwugroszówck, 
z  . W arszawianką" włącznie.
1 A czy pam iętacie w ypadek znowu inny, cal 
k o wicie wprawdzie inny, lecz w  pewnem zna
czeniu na podobnej leżący płaszczyźnie* , zyn  
Muraszki?

t N ie chodzi tu o ideologję W ieczorkiewicza 
jt Bagińskiego, nie twierdzę też bynajmniej, 
aby system w ym iany więźniów był politycz
nie mądry i słuszny, lecz chodzi o ów  w spól
n y  moment, który łączy czyny Niewiadom skie 

[Igo i Muraszki: obaj w ym ierzyli sprawiedli
w ość na podstawie w łasnej swojej oceny, 

'oparci o jeden m ocny argument —  pięści.
I Nie przypom inam y sobie, ażeby wów czas 
prasa prawicowa m iała naprawdę szczerze po 

'tppłać czyn Muraszki.
1 Naturalnie, w atm osferze tolerowania samo 
sądów i  kultu dla prawa pięści, w  atmosferze 

j Iglofyftkowania mordu *e względu na Jego 
m ot’ v ł  intencje —  m usiał, rzecz jasna za- 
bl wnet Muraszko w — przeciwnym  

'„obozie". Był m m  sierżant T rzm ielew skł, któ 
ry z zimną krwią, z m otywów również . id e o 
wych" i  w  najlepszej, rozum ie się. .intencji*,

położył trupem Huberta Lindego.
Byli to, proszę państw a, sam i ,ideow e/*: 

Niewiadomski, Muraszko, Trzm ielew ski. Zaw  
sze jedna część opinji publicznej pochwalała  
—  milcząco naturalnie, bo głośno n ie w ypa
da — ich krw aw e rzemiosło. W  wypadku  
Niewiadomskiego nie nakładano naw et cugli, 
aby uciszyć i poham ować swój entuzjazm. 
Wszak odprawiano nabożeństwa za duszę bie 
dnego, opętanego szałem szowinizm u zabój- 
cy... .

I oczywiście: im bardziej w  las, tem więcej 
drzew. Jedni mają bojówkę, drudzy inaczej 
zwące się kadry uzbrojone. Jedni mają Kon
gresówkę, drudzy Poznańskie. Jedni mają  
Marszałka drudzy .narodowych" generałów.

Osobną zaś już kartą osobliw ości specyficz
nie polskich jest stosunek do m ilitaryzm u. U 
nas prawica broni oszczędności w budżecie i 
zwalcza m ilitaryzm  (inna rzecz że dlatego, 
bo nie jest u w ładzy), a lewica zwalcza pra
wice za owo właśnie żądanie oszczędności w  
budżecie. W szystko na opak.

Stąd też pochodzi że właśnie prawica ,,bro- 
n i“ dzisiaj* w  Polsce praworządności, demokra 
cji i parlam enłaryzmu. Jej pięść jest ehw ilo-

« •«

j KASA OSZCZĘDNOŚCI i
I  MIASTA PO M O R Z A  I

{ przyjm uje w kładki z lotow e za oprocen- *  
tuw aniem  do'12°/o, a w kładki dolarow e J  

3  za oprocentow aniem  do 7% , a naw et •  
w yższem , za leżn ie  od um ow y. Za wkładki I  
dolarow e gw arantuje król. stoi. m iasta I  

K rakowa. 1
•am m i n e u t t — — > » « ■ » — » •
wo słabszą, dlatego prawica zw alcza —  pra
wo pięści.

Choć więc merytorycznie w całości z n ią się 
zgadzamy, to jednak należy jej powiedzieć:

Rto przed czterema laty kazał zachowywać 
się ciszej nad trumuą Prezydenta, nie powk 
nien wobec faktu o h y d n ^ o  wprawdzie,, leci 
bądźcobąd/ mniej strasznego i o wiele ranief 
tragicznego —  nieba puruszać i  piekieł.

T r z e b a  zwlaczać i piętnować rzecz oHy- 
dną, ale nie n a , tle porachunków partyjnych  
tylko na szerokiej płaszczyźnie etycznej. -  
Trzeba zwalczać — a r  g u n i e  n.t pięści, 
trzeba czynić to sta le i zawsze, także w  odnfc 
sieniu do przeciwników politycznych, nawef 
,,m asouów“ (Narutowicz), a nawet żydów . - 
ni« tylko wtedy, gdy ta pięść przypadkien 
uderzy w  najlepszy, najdelikatniejszy i  prza 
najświętszy kark —  w łasny, W . B.

lipid Kiimtb i Pite
Przedstawiciele Żydów nie biorą udziału w zjaździe.

Telefonem  od naszego korespondenta.
WartzaWk,* 7. 10 Sin. Jutro zaczynają się w W ar

szawie obrady delegatów narodowych ugi-upowań 
ukraińskich, białoruskich, niemieckich i litewskich 
w sprawie utworzenia wspólnej organizacji dla o- 
brony interesów mniejszości narodowych. Obrady od 
byw ają się z inicjatywy demokratycznego zjedno

czenia narodowego Ukraińców. Obrady m ają na c*- 
lu ustalenie wspólnej podstawy porozumienia. Spra
wa akcji przedwyborczej nie jest w programie prze
widziana.

Przedstawiciele mniejszości narodowej Żydowskiej 
w obradach udziału nie biorą.

-o o-

Mira Htła U o irarajna Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta!

W arszawa, 7. 10 Sin. P. wicepremjer Bartel przy
ją ł dzisiaj iprezydjum Koła Żydowskiego w osobach 
prezesa HertgJasa, wiceprezesów Farbs teina l K lrsch 
brauno. Prezydjum Kola informowało się o stanie 
spraw przez Koto poruszonych. a dotąd niezałatwio- 
nych.

W n n in ii n ta n i p o l M r a i M
(Telefonem  ud naszego korespondenta)

W arszawa 7. 10 Sin. Dniu 11 bm, m ają się ro®- 
Poczeć w Berlinie rokowani* polsko niemieckie. 
Z ramienia Polski weźmie udział w  rokowaniach 
Senator Bartoszewicz, poseł Di ani ant i p. M archlew
ski

hMk MMm na nt I92MI
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 7. 1-0 Sin. Min. skarbu nadesłało już 
projekt ustawy prelim inarza budżetowego na rok 
1927—1928 do prezydjum rady m inistrów . W  pre- 
zydjnm rady ministrów w tej chwili uzgadnia »'ę 
i opracowuje poszczególne działy.

Na piątkowetn posiedzeniu rady ministrów projekt 
len wejdzie pod obrady, a już 18 bm. zostanie od
dany <lo druku. Sevja Sejmowa zostuniin zwołana 
prawdopodobnie na dcień 30 bm. i potrwa pięć mie
sięcy.

211 w i n t ó w  l i i i i M m  M i i  i w i n
(Telefonem od naszego koresponuenta)

W arszawa, 7. 10 Sin. Min. d la  handlu i prZkm. 
opracowało 28 projektów uitaw, które zostaną przed
stawione w ciągu października radlde ministrów 1 
Ogloszune w drodze dekretu prezydenta. M. im, znaj 
duje się tam też projekt ustawy przemysłowej, prze
widujący zrównanie związków zawodowych a  Ce
chami.

• * »

Warszawa! 7. 10 Sdn. Dzisiaj ministerstwo Handlu 
i przem. potwierdziło urzędówj podaną przez tzaS 
wczoraj wiadomość, iż mim. handlu Kvciatko„Jkl
nie zamierza ustąpić.

Mmm  slaifwek M n i M
(Telefonem  od naszego korespondenta)

W arszawa, 7. 10 Siu. K rążą Pogłoski, iż  w naj
bliższym czasie nastąpi reorganizacja placówek dy
plomatycznych polskich. Jak  się dowiadujemy, zo
stanie poseł Skirmunt odwołany z Londynu, a jego 
miej c  zajmie najprawdopodobniej b. prem jer 
Skrzyński a'bo Janusz Radziwiłł, Ustąpi też poseł 
w Rzytnle Kozicki na jego miejsce zostanie powo
łany p. Kroll, miejsce zaś .p. KnoIIa zajmie p, Ty
tus Filipowicz lub p. Henryk Strasburger. -
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Rząd polski wyśle
w sprawie układu

n otę do sow ietów
rosyfsko-litewskłege

(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika")

W arszaw a, 7 10. (S in .) Dziś odw iedził p. 
prem jer P iłsudski m in is tra  spraw  zagr. Zale
skiego, z k tó ry m  om aw iał spraw ę stanow iska 
P o lsk i wobec p ak tu  li!ew sko-sow ieckiego, 
pczyczem  postanow iono., że rząd  polski za po
średnictw em  posła swego w M oskwie prześle 
odpow iedn ią  notę rządow i sow ieckiem u.

Sitińl Ligi weto Dąbiu litmbo-m
Genewa, 7. 10 PAT. Wobec licznych głosów pra

sy, wyrażających oczekiwanie, Że sekretariat Ligi

wypowie się w sprawie zgodności umowy sowiecko 
litewskiej z paktem Ligi, sekretarjat generalny Li
gi narodów stwierdza, że zgodnie z art. 18 paktu 
członkowie Ligi m ają obowiązki rejestrow ać na
tychmiast wszystkie swe zobowiązania międzynaro
dowe. Sekretarjat nie wdaje się w badanie legalno
ści tych zobowiązań, podaje je tylko do publicznej 
wiadomości. Każdemu członkowi Ligi pizysługuje 
prawo zwrócenia sic do Rady z wskazaniem na prze 
kroczenie przez zawierające pakt państwa, ramy 
p&ktu Ligi.

sprawa zaopatrzenia iudnoici w węgiel. —  Walka z nielegalnym
handlem mieszkaniami.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W*r«zawa, 7. 10 Sin. Dziś odbyło sdę posiedzenie 
Isomiletu ekonomicznego rady ministrów pod prze- 
wotkńctwem min. skarbu Czechowicza. W (pierwszym 
Wędzie omawiano sprawę budowy elewatorów zbo- 
towyich, następnie poruszono sprawę węglowtl. Min. 
sprsrw wewn. zwrócił £Wagę na konieczność zaopa- 
A*zeośa rynku wewnętrznego w węgiel. Min. handlu 
Kwiatkowski zawiadomił o zamierzeniach minister- 
• w u  handlu W kierunkn zabezpieczenia podaży wę- 
jji, dla zaspokojenia potrzeb przemysłu i konsumeji 
lharowej.

Oosawiatno też sprawę podjęcia kroków w celu 
*BaiCzaivia nielegalnego handlu mieszkaniami, który 
jdbyw a się z  krzywdą dla lokatorów. W  sprawie

M « p ' p i e

tej polecił komitet ekonomiczny ministrowi spraw 
Wewnętrznych, aby w porozumieniu z ministrem 
sprawiedliwości opracował przepisy, mające na ce
lu przymusowe zgłaszanie wolhych mieszkań przez 
umieszczenie odpowiednich kartek na bramach do
mów. Przekroczenie tych przepisów ma podlegać 
surowej karZe.

Poruszono ponadto jeszcze szereg innych spraw 
aktualnych.

Na jutrzejszein posiedzeniu rady ministrów przed 
stawiony zostanie projekt nowego komitetu ekono
micznego, na czele którego stanie p. wicepremjer 
Bartol.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

BerBn, 7 K) (T ) Dziś nastąp iło  tu ta j podpi- 
SaJtie um ow y w  spraw ie odszkodow ania d la  
d y n a s tji H ohenzollernów - Jalc już  doniosłem  
w czoraj, zaw arty  w  tej spraw ie kom prom is, 
p rzew idyw ał odszkodow anie w  w ysokości 15 
m il jonów  m a re k  z ło tych  gotów ką, oraz 250 
tysięcy m orgów  g run tu . P onad to  um ow a po
stanaw ia , że w szelk ie  zam ki, będące d o tą d  
w łasnością Iio h en zo lem ó w , przechodzą na  
w łasność państw a. D ynastji pozostaw iono tyl 
k o  zam ek  Badełsberg- 

Pdzdstaw iciele p raw n i d y n a s tji podpisali 
łłzłś pow yższą um ow ę bez zastrzeżeń n a to 
m ia s t ze strony rząd u  pruskiego p o d p isa ł um o 
w ę m in is te r  sk a rb u  H oepke-A schoff z zastrze 
aeniem , że um ow a zostan ie  zra ty fikow ana 
przez Sejm p ru sk i.

I m & t  DBsieiznie m iili  m im
Reichstagu

(Telegram  w łasny  „Nowego D ziennika")

B erlin , 7 10. (T ) Dziś odbyło się p ierw sze 
po  ferjach  posiedzenie kom isji spraw  zagran i 
cznych R eichstagu. M in ister S tresem ann zło
ży ł w yczerpujące sp raw ozdanie  o G enew ie i 
TŁ oiry . Ponadto  om aw iane b y ły  ostatn ie zaj 
ścia n a  terenie okupow anym  w  szczegóbiości 
zajścia w  G erm ersheim . —

Kanclerz rzeszy d r  M arx nie b ra ł jeszcze 
udziału  w  dzisiejszem  posiedzeniu, poniew aż

dopiero  dziś w ieczorem  przybyw a do B erlina.
Na ditisiejszem  posiedzen iu  sk ładali sp ra 

w ozdanie  oprócz S tresem anna podsekretarz  
s ian u  Schubert i radca m in ister ja lny d r  Gaus.

Sprawa ustąpienia gen. Seecta
(T elegram  w łasny  „Nowego D ziennika")
Berlin, 7 10. (T ) D zisia j wieczorem przybył 

do B erb n a  kanclerz Rzeszy d r M ars i natych  
m iast udał się do p rezyden ta  Rzeszy H inden- 
burga, z k tó ry m  om ów ił sy tuację  zw iązana 
z u stąp ien iem  dow ódcy reichsw eliry gen. von 
Seeckla. Słychać że w  sp raw ie  te j nic z ap a 
d ła  żadna decyzja w  szczególności nie został 
dotąd zam ianow any  następca gen. Seeckta, 
czekano z tern bow iem  do p rzy jazd u  k an c le 
rza  M anta.

Po ustąpieniu Seyeringa
Zmiany w prusklem ministerstwie 

spraw wewnętrznych
(Telegram w łasnv „Nowego Dziennika")
Berlin, 7 10 (T) W  zw iązku z ustąpieniem  

prusk iego  m in is tra  spraw  w ew nętrznych Se- 
veringa n astąp iła  dziś dym isja p o d sek re ta rza  
stan u  w m in. sp raw  wewn. d r  M eistera. D y
m isja nastąp iła  z tego  pow odu, że n 0w y mini 
ster spraw wewnętrznych G rzesióski ośw iad
czył, że nie może współpracować z dr. Meiste 
rem .

l\ni iiM ti&ittafrm tli i  Ik s a
(Telefonem  od naszego  korespondenta;

W arszawa, 7. 10 Sin. Yi Wal szawie odbywa sią 
obecnie zjazd przedstawicieli instyluCyj oszczędnw. 
śeinwych. Dotychczas igloszuiio następujące refer*. 
ty : zagadnienie niczniszezalności wkładów — o 
lodach krzewienia oszczędności. — cele instvtucy| 
oszczędnościowych, — konieczność ustawowego za* 
bezpieCzenia nienaruszalności wkładek oszczędno 
ściowych.

Instytucje oszczędnościowe, luórc dotychczas ni« 
olrzymaiy zaproszenia, winne zwrócić się do konie 
telu zjazdu, który mieści,się w gmachu PKO w WaB 
szawie.

Illgi ni ustawi! s it y M o Im i
Telefonem od naszego korespondenta.

W arszawa, 7. 10 Sin. Jak się dowiadujemy, r tą 4  
opracowuje nowelę do ustawy antialkoholOwej. W«k 
dle do ty chc zas o-w yc h przepisów koncesje na restsur- 
racje z wyszynkiem alkoholu udzielane są jednera. 
na 2.5Q0 mieszkańców, teraz zaś koncesja taka udzie 
lana będzie jednemu na 1.500 mieszkańców. Przyj, 
tein nastąpią ułatwienia formalności przy uzyska 
niu koncesji.

M m  n i n ®  g c g o i i a  sig i s y i e i
Bukareszt, 7. 10 PAT. Królowa Marja, jak donoszą

dzienniki tutejsze z Paryża miała wczoraj popołu
dniu dłuższą r o z m o w ę  ze S w y m  s y n e m  b. na9tępcą 
tronu ks. Karole.m. Dzienniki zapewniają, że spot
kanie to doprowadziło do zupełnego pojednania mię-t 
dzy matką a S y n e m .

Królowie mają szczęście
Bukareszt, 7. 10 PAT. Wczoraj przedsięwziął król 

r erdynand na łodzi motorowej w towarzystwie b,
kró la greckiego i 2 książąt z rumuńskiego domu! 
królewskiego wycieczkę na Dunaju. Na drugiej ło
dzi motorowej znajdował się orsząk króla. W ba
gnach koło Braily eksplodował motor drugiej lodzi. 
Trzech oficerów zostało zranionych. Sternik zdołał 
na czas dobić łodzią do brzegu. Na krótko [ żrd-. 
leni przesiadł się król z tej łudzi do łodzi, w któ
rej jechał b. król grecki, ponieważ ta szybciej je
chała.

ugra
Kopenhaga, 7. 10 PAT. D niski minister sprawie-* 

dliwości wydał rozporządzenie . na zasadzie które
go wzbroniony zostaje wjazd do Danji cudzoziem
cem poszukującym piaCy. Wyjątek będą Stanowic 
przybysze, posiadający specjalne zezwolenia lub od
powiednie środki materjalne. 1

Włochy I upują kolonję portugalską
Londyn, 7. 10 PAT. Z Rzy m a rozszerzają się z po 

'ażnych sfer finansowych wiadomości, że ukończone 
•stały rokowania między Włochami a Portugalją 

sprawie odstąpieni* oa rzecz Włoch kolonji por- 
•Balskie.i Angola w Zachodniej Afryce. Rząd por

tugalski otrzymałby za odstąpienie tej kolonji 1 
miljard lirów włoskich. Mussolini z Chamberlai
nem podobno omówili tę sprawę z okaz.ji swego 
spotkania w Livarno. Chamberlain miał uznać tę 
umowę.

SZEKEL lest podstawa Organizacji SioAskiei

1 M liii! M l
ta iza w l i r a  Ligi m d l i i i

Genewa, 7. 10 PAT. Wobec uporczywych, od paru’ 
dni rozsiewanych pogłosek o zamierzonym w naj
bliższym czasie mianowaniu drugiego Zastępcy sekre 
tarza Ligi Niemca, Sekretarjat wyjaśnia, żc żadną 
decyzja w tej mierze nie zapadła i że sprawa mia
nowania jest w sladjuim perlraklacyj j była przed
miotom rozmów sekretarza generalnego i Członków, 
rządu niemieckiego podczas ostatniej sesji zgroma- 
dzenia Ligi narodów. Zaznaczyć należy że zgdonie 
z  art. 6 paktu, sekretarjat generalny m ianuje urzę
dników Ligi za aprobatą Rady. W  pertraktacjach! 
przy mianowaniu na wyższe stanowiska Sekretarjat 
porozumiewa się z zainteresowanymi rządami. W e
dług wiarygodnych in for macy j mianowanie Niemca 
ma nastąpić nie na stanowisko drugiego zastępcy; 
sekretarza generalnego, lecz. p-dsakretarza. j

K ida i D i i l w M a  sldOswisHo P iiD ia icg i
(Telegram w łasny „Nowego Dziennika'*) H
Paryż. 7 10 (K) R ada m inistrów  na wczoraj 

szem  posiedzeniu  za tw ierd z iła  stanowisko* 
zajęte  przez Poncarego w spraw ie d ługów  n u ?  
dzysojuszniczych oraz w sp raw ie  w ypłaty zo* 
bow iązań w ew nętrznych . ■

Mnm  sa low e w tzeciika J o m i i i t e . ,
(Telegram własny „Nowego Dziennika'")
Paryż, 7 10 (K) P izeciw ko redakcji 1 inuni 

stycznego dziennika ,,H um anite‘‘ W y  i >zone 
*ostało dochodzenia karno-sądo^e za obrazę 
arm ji francuskiej.
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Na horyzoncie politycznym
M l nOm praw lip id  opracowany

prie z Unję Ligi
O bradu jący  w Salzburgu kongres m iędzyna 

rodowego Z w iązku Przyjaciół Ligi N arodów  
opracow ał p ro jek t ochrony  p raw  m niejszości. 
P ro jek t zaw iera 41 artyku łów  i dom aga się. 
aby  p rezyden t Ligi N arodów  m ia ł p raw o u - 
tw orzyć kom itet doradczy , złożony z trzech  
o*ób. K om ite t ten W ybierałby re fe re n ta  do 
sp raw  m niejszości narodow ych zn a jd u jący ch  
się  n a  porządku dziennym  o m a d  Ligi N aro 
ków. M niejszości narodow e w inny  mieć p ra 
wo sk ład an ia  petycyj lad ze  N arodów  bez ża 
dpego ograniczenia. Petentom  jed n ak  byłoby 
zabronionem  p rzed staw iać  propozycje w sp ra  
Wie jak ie jk o lw iek  zm iany granic p ań stw o 
wych. ------ — —050 505 55

G dyby prezydent L ig i N arodów  odm ów ił 
p rzy jęc ia  petycji, p e ten c i m ieliby p raw o od
w ołać się do  R ady Ligi N arodów . R ada d e 
cyduje o form ie postępow ania dow odow ego i 
m oże, w razie konieczności, zam ianow ać spe
c ja lną  kom isję d la  p rzep row adzen ia  postępo 
w an ia  dowodowego. B adan ie  w inno  trw ać  nie 
d łu że j, n iż  6 m iesięcy. Gdyby usiłow ania  w  
k ie ru n k u  p rzy jaznego  rozw iązan ia  sporu  m ię 
zy s tro n am i były  bezowocne,, R ada m oże po
w ziąć decyzję od k tó re j n iem a  odw ołania, Gdy \ 
by  jedna s tro n a  uchy liła  się od w ykonan ia  po ‘ 
stanow ienia Rady, przysługuje te j o s ta tn ie j 
p raw o przedsięw ziąć w szelk ie  rozporządzalne 
środki w celu  przeprow adzenia  sw e j woli.

łiifluit Mn IiU d M m ii
K o n w a n c J I  w a i z y n g t o A i k l c j

Przeciw ko Poincarem u w zrastają w  łonie  
kom isji finansow ej Izby francuskiej nastroje 
nieprzyjażne, których najlepszym  sym pto
m em  jest dym isja w iceprzew odniczącego tejże  
kom isji D eyrisa. G łównym  pow odem  nieza
dow olen ia  i tarć jest spraw a uregulow ania  
długów  m iędzynarodow ych. Spraw a ta w y 
suw a się  teraz na saipo czoło  w szystk ich  za
gadnień, a od jej załatw ienia za leży  w w ie l
kiej m ierze n ie  tylko los gabinetu , lecz przy
sz ły  układ politycznych  stosunków  m iędzy  
Niem cam i a Francją. N ie ulega bow iem  naj
m niejszej w ątp liw ości, że  Briand dlatego tak  
gorliw ie porozum iew ał się  w Tboiry ze  Stre- 
sem annem , poniew aż przypuszczał, iż zapo- 
rnocą niem ieckich finansistów  uda m u się  
usam odzielnić Francję w obec A m eryki i prze- 
przec jeśli n ie redukcję to przynajm niej do
godniejsze warunki Spłaty. Echo konferencji 
w  Thoiry w  A m eryce było  dla tych  planów  
niebardzo korzystne. Już teraz w szy scy  w e  
Francji zdają sobie spraw ę z tego, że bez  
A m eryki n ie m ożna naw et pom yśleć o m o
bilizacji pow ażnej części obligacji w ynikłych  
z  płanu D avesa .

Poincare zam ierzał przeprow adzić ratyfi- 
k ac .ę  w aszyngtońsk iej konw encji w  ten  spo
sób, że chciał zastrzeżenia tyczące się  fran
cuskiej siły  płatniczej przem ycić drogą rezo
lucji dołączonej do ratyfikacji. Z tamtej stro
n y  dano m u jednak w yraźnie do poznania, 
że  A m eryka n igdy z takiem  załatw ieniem  
spraw y się  n ie pogodzi.

A m eryka zachow uje się  w ogóle  bardzo 
biernie w ob ec projektu m obilizacji obligacyj 
kolejow ych na rzecz Francji. W ydany one- 
gdaj urzędow y am erykański kom unikat oznaj
m ia, że  dotychczas n ie zasięgn ięto  opinji 
m iarodajnych czynników  w  spraw ie um ie
szczenia  na pryw atnych am erykańskich ryn
kach pien iężnych  tych obligacyj. Z kom entarzy  
prasy w ynika, że A m eryka tylko pod w a
runkiem  ratyfikacji konw encji w aszyngtoń
skiej w  spraw ie d ługów  dopuści te finanso
w e  operacje.
' Jak z tego  w ynika, A m eryka w yw iera  już 
teraz bardzo silny nacisk na Francję, chcąc 
ją  n iejako zm usić do natychm iastow ej raty
fikacji. Jak sob ie Poincare z tem i trudnościam i 
da radę, niedaleka okaże przyszłość, gdyż  
parlam ent franouski rozpocznie już sw e ob
rady z końcem  bm., a rząd ma zam iar w  
najbliższych dniach po zwołaniu parlam entu

p o staw ić  na p o rz ą d e k  d z ien n y  S praw ę ra ty 
fikacji. (Zob. też  a r ty k u ł „W  k ie ra c ie  do la
ro w y m " w P rz e g lą d z ie  g o sp o d arczy m  d z isie j
szeg o  n u m eru . —  R ed.).

Dymisla Severinga
Prusk i m in is te r  spraw  w ew n ę trzn y ch  K a

rol Severing —  ja k  w iadom o —  ustąp ił, a 
jego następcą m ianow any zosta ł p rezyden t 
policji berlińsk iej G rzesiński. Z e  Sevetrin- 
gim  ustępu je  jedna z n a jw yb itn ie jszych  oso
bistości politycznego życia N iem iec. Seve- 
rin g  z zaw odu był ślusarzem . a  następn ie  
sek re ta rzem  zw iązku zawodowego metalowi
ców i redak to rem  p ism  socjllistycznych. Jak o  
m in iste r zasłużył sobie rzetelnie n a  n ien a 
wiść całej zjednoczonej niem ieckiej m onarch i 
stycznej reakcji, k tó ra  n ie  cofała się p rzed  
żadną nikczem nością, by n iew ygodnego sobie 
człow ieka zohydzić w oczach o p in ji p u b licz 
nej. W  ostatn ich  dopiero tygodn iach  zarzuci 
la  m u  korupcję, lecz te zarzu ty  po bliższem  
zbadan iu  okazały się najzw yklejszem  oszczer
s tw em . Tła k a m p a n ja  oszczerstw  um ęczyła 
jednak Severinga, k tó ry  n ie  m ia ł już dość 
sił by spokojnie znosić dalej obelgi.

Locarno bałkańskie
Przed przyjazdem m in. Ninczicza do W arsza 

w y.

B ukaresz teńsk i dzienn ik  „L upla  “ p rzynosi 
szereg sensacyjnych  wiadom ości pochodzą
cych od m in is tra  jugosłow iańskiego Ninczica, 
k tó re  tem  większy p rzed staw ia ją  d la  nas in te  
res, poniew aż Ninczic m a w kró tce przyjechać 
do W arszaw y z bardzo pow ażną m isją . Otóż 
zdaniem  dziennika bukareszteńsk iego  Ni-n- 
czic jest tego  zdania, że po rea lizac ji um ow y 
zaw arte j m iędzy  F ra n c ją  a N iem cam i w  T ho i 
ry , A u strja  i W ęgry graw itow ać będą ku  
N iem com . P o lity k a  N inczica zdąża więc w  
tym  kierunku , by W ęgry p rzyciągnąć na  
stronę  Małej E n  tenty. Gdyby ani R um un ja , a -  
n i Czechosłow acja nie chciały  się z tem  pogo 
dzić będzie Ju gosław ja  sam a s ta ra ła  się n a 
w iązać z W ęgram i ja k  najprzyjem niejsze s to 
sunki i w ty m  celu gotowa je s t odstąp ić W ę
grom  p o rt w Spalato. R okow ania z W ęgra
m i w tym  duchu  są już naw iązane i znajdu  
ją  się na pom yślnej drodze.

R ów nocześnie p row adzi Jugosław ia  ro k o w a 
n ia  z B ułgar ją, by  i z n ią  dojść do ■ porozum ie 
u ia. Na razie tre śc ią  ty ch  rokow ań  jest sp ra 
wa zaw arcia  tra k ta tu  handlow ego i celnego, 
ale i B u łgarja  m a uzyskać dostęp do m orza 
Egejskiego, co jed n ak  nastąp ić  ty lk o  może, 
Jeśli Grecja w yrazi na to sw o ją  zgodę. K oro
ną ty ch  w szy stk ich  usiłow ań politycznych  
Ninczica m a być

zaw arcie przym ierza z F ran c ją  i je j sp rzy
m ierzeńcam i.

W  ty m  też  ce lu  m a  się N inczic udać teraz 
do W arszaw y, by konferow ać z m ia ro d a jn y 
m i czynnikam i P o lsk i. Cała ta  m iste rna  po li
ty k a  sk ierow ana jest głów nie

przeciw k0 W łochom , 
gdyż w Belgradzie pow ażnie się liczą z m ożli
w ością w łoskiej in w az ji p rzez  A lbanję.

W IADOMOŚCI ŻYDOW SKIE.

M  W u a u  wyjeżdża d i  A ieryh i
Londyn. (ŻAT) Prezydent św iatow ej Orga

nizacji Sjonigtycznej Dr. Chaim W cizmann, 
wyjeżdża dnia 23 bm. do Stanów Zjednoczo
nych.

O ń f t ja  indosu a m M i n
Na w ystaw ie w F iladeifji, z okazji 150-lecia 

niepodległości A m eryki, m ającej być w krótce 
o tw arte j znajdow ać się będzie specjalny paw 
łon  żydow ski, k tó ry  będzie ilu strow ał rolę 
Żydów w  rozw oju A m eryki.

W ed łu g  danych  s ta ty stycznych , Żydzi z o r
ganizow ani są w 108 organizacjach. w S tanach

dziecka, które tak cfiethie 
głaszcze się i całuje, po
winny być możliwie naj
dłużej utrzymane. ^Myjcie 
je zatem tylko zupełnie 
nieszkodliwym śiodkiem.

Nie zawierając w sobie ani ślaau ostrym 
lub szkodliwych domieszek Shampogn 
Elida przez swoje specjalnie łagodne mycko 
oczyszcza włosy i skórę łatwo a grun
townie. Wytwarzć. obfitą i silną pianę, 
która usuwa wszelkie zanieczyszczenia

Shampoon Elida nadaje wło
som stały i dyskretny zapach, 
zachowuje i wzmacnia ich na

turalną falistość.

S H A M P O O N

ELIDA
Fabryki Przetworów Tłuszczowych S. A .
w Trzebini /  W yroby perfumerji >Elida«,

Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedną oryginalną paczką
SHAM POONU ELIDA. ,

Naswkkos
Adres:

W ypełniony pow yiszy  kupon prosim y nalepić a a  p o o s 4

Zjednoczonych i liczą 3,600.000 ludności. 
Członków zorganizow anych  je*t 1,903.500. — 
16 re lig ijn y ch  organizacyj liczy 325.000 Człon 
k ó w t 15 o rganizacyj w ychow aw czych liczy; 
około 30.000 członków, 17 stow arzyszeń do-, 
b roczynnych  381,500, 17 lóż —  440.000, 28 bra 
tn ich  stow arzyszeń, 21,50; cz te ry  organ izację  
pom ocy  d la  żydów  zagran icznych  liczą około
500,000 członków . 12 zw iązków  dla  odbudo
w y P alestyny  —  105,000 członków, 5 związ-i 
ków gospodarczych — około 100.000 człon- 
ków . N a w ystaw ie  żnajdow ać się będzie bo
gaty  m a te rja ł poglądow y o lite ra tu rze  żydo
w skiej.

 0§0---------
HR. T I SZA O POCHODZENIU A N TY SE

MITYZMU W ĘGIERSKIEGO. W śród  obec
nie  opublikow anej korespondencji, zam ordo
wanego podczas rew olucji na W ęgrzech m ęża 
s tan u  d r. S te fan a  T iszy, z n a jd u ją  gig 
rów nież listy , w k tó ry ch  om aw iana b y ła  kw e 
stja żydow ska. W  jed n y m  z listów  z 1915 r« 
w ypow iedziana je s t m yśl, że h an ieb n y  an ty  
seinityzm  n a  W ęgrzech jost pochodzen ia  nie
m ieckiego. T ak  sam o an tysem ityzm  w A u- 
s tr ji propagow any był p rzez sfe ry  niemieckie.



KASSIUO BONTBMPLJLLI.

Dusza w barze
(D ok ończende).

Giwery dziewczęta przy maszynach śledziły gło
w ą  i oczyma jego ruch.

A nagle  Zatrzymały i  głoWy i oczy.
' ‘Ponieważ pan w melonie również zatizymał w 
połowie drogi swą rękę, którą wyciągnął ipo moją 
tBRżartkę. A kiedy ją  wstrzymał, tw an  jego posania- 
te, paten? zaś ztbładła, a usta jego zawyły:

— Nie daje tai pan tej filiżanki po to, by mi tem 
(wyrządzić jakąś przysługę. Daje mi ją  pan dlatego 
jtyUŁo by się jej pozbyć, bo zrozumiał pan, że czło- 
!WieL trzymający po jednej filiżance kawy w każdej 
Ręce, w barze, naraża się na śmiech.

Gały b ar zamilkł przez chwilę. Nawiedziła go 
Siby atmosfera koszmaru, który stłumił ostry głos 
Czterech maszyn stojących na marmurze i drohniej- 
ftZemi uczynił cztery panieńskie figury kryjące się 
Ca maszynami.

— Tak — krzyczał wciąż — ipan jesteś śmiesznym, 
k. ja chcę, aby pan śmiesznym pozostał. Och! Wcale 
Bie mam zamiaru pić tej kawy, aby się tem panu 
przysłużyć. Tak musi pan tu pozostać, śmieszny. 
W tej pozycji, po wiecznośćl

Preiz krótką tylko chwilę wahałem się, nie wie- 
ttząc co począć. Nagle dojrzała we mnie decyzja a 
(ja zrealizowałem ją  na miejscu. Zatem Wypiłem ka
wę z prawej ręki, wypiłem następnie z lewej i po- 
fetuwd ,n  obie próżne filiżanki na marmurowym

stole przed naoZą panienką pytając poważnym 
głosem:

— Ile?
— L irę dwadzieścia.
Mój przeciwnik d rżał na Calem ciele.
—  Zaś Co się lyCzy pana, — powiedziałem mu słod 

ko — co się pana tyczy, proszę pTZyjąć mą rozsądną 
radę: Idź pan do djabła.

Oin otworzył dw a lub trzy razy usta, by coś prze
mówić, jednak z głębi wydobywało się niewyraźne 
tylko ohari zenie.

Próbowałem niu dopomóc.
—  Co mi pan chciał powiedzieć?
— Zastanawiałem się głęboko nad tem —- odpo

wiedział głosem zmienionym, chorobliwym i jakby 
nieskończenie dalekim — zastanawiałem się głęboko 
nad tem. jaką  nową eksploatację mojej osoby pan 
przedsięwziął tem swojem ostatni om postępowa
niem i tą  pańską radą, której Celu nie pojąłem. I 
nie mogę znaleźć! Czy ipan nie rozumie tego? P ierw 
szy raz od czterdziestu lat mojego istnienia, od dzie
więtnastu lat mojej dojrzałości, od piętnastu lat u- 
rzędowahia przy ambasadzie, nie mogę dojść do od
gadnięcia tej udręki i nieszczęścia, które bez żadne
go wątpienia wnet na mnie spadną.

A to mnie zabija. Teraz już nadszedł mój koniec 
czuję, że ostatnia moja godzina wybiła. Zegnaj ba
rze, żegnaj ambasado, żegnaj o światło! W szystko 
ucieka juz od mych oczu i niknie w jakiejś mgle z 
zaświatów. A wiedz pan o  tem, że z pińskiego ciosu 
umieram. Wiedźcie o  wy Cztery panienki, że, jeżeli 
nie wyjdę stąd tylko w postaci trupa, cała odpo-

w idzialność spada na tego tu pana który nagle 
usunął grunt z pod moich nóg, który pozbawił mnie 
oudaiennej racji bytu, który mi zatruł powietrze kló- 
iem  oddychałem. On nim jest! Pan nim jesteś!

* i *
Uwypuklał swe przemówienie tak pięknym giestetn 

że cztery panny zapłonęły z powiotem miłością do 
niego, jak na początku lecz tym razem tak gwałto
wnie, że zawstydziły się tego poprosi u. Chciały go 
ukryć. I aby tego dokonać, oparły się o nieprzeźro
czyste kqrby od maszyn i operowały niemi tak umie
jętnie, że nagle wydobywać s.ę poczęły gwiżdżące 
masy pary, które, niby gęste chmury objęły Wszyst
ko dokoła maszyn, łudzi i kasy. Zdobywając coraz lo 
więcej przestrzeni, le straszne chmury, pełne pi
sków i krzyków, zawędrowały w dół sali i otoczyły 
Wnet tego nieszczęśliwca, (który znikł mi z OCZu jak 
gdyby ta srożąca się burza go pochłonęła) potem 
uniosły się pod sufit. Teraz nie widziałem już nic, 
jeno dym. groźny i olbrzymi, który się nademną 
wznosił, niby ruchoma ściana i zdawał się ku mnie 
posuwać. W nętrze jego pełne było szm< rów, a na 
jego powierzchni błyszczały gw iazdy i Ogniste ję
zyki.

Aby sobie dodać animuszu, zbliżyłem się cichutko 
do jednego z tych języków ognistych i z wielką O- 
slrożnośeią zapaliłem sobie {papierwa Potem wyco
fując się powoli, wydostałem się przez drzwi baru, 
pełen patosu, jakby nic nie zaszło. I n-gJy nlr mia. 
łem sposobności tum powrócić.

(Przełożył H. P  tell er.).

.N O W Y  DZIENNIK*' sobota 9 X. 1923. Nf. 2i4

PRZEGLĄD PRASY.
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W stąp ien ie  Niem iec do Ligi N arodów  w 
ch arak te rze  stałego członka B ady -Ligi z a c z y 
n a  w ydaw ać p ierw sze  owoce. N arazić są to  
p lo tk i oraz... in tryg i polityczne. 2c N iem cy 
będą się s ta ra ły  podw ażyć T ra k ta t W ersalsk i, 
w  to  n ik t n igdy n ie  w ątp ił. Chodzi tylko o 
to , czy te  ich  p róby  odbyw ać się będą w  fo r
m ie  lo jalnej i  pokoi owej. czy też w łaśn ie  w 
io rm ie  in try g  podziem nych m etodą s ta re j d y - 
płoimacji.

Rozwinęła się tedy przede wszy stk iem  sieć 
in try g  dokoła G dańska i P rus W schodnich. 
iWe F ra n c ji  podnoszą się głosy dość dziw ne 
i  n iespodz iew ane  ze s trony  — sojusznika. P. 
S au erw ein  z ,,M at,na , a  naw et praw icow y p. 
•Baśnville chcą sprostow ać n a  korzyść Niemiec 
po lsk ie  granice zachodnie, ażeby w te n  spo- 
—3b N iem cy zadow olić i uspokoić n a  ich g ra 
s ic y  w schodnie’.

T ra fn ie  c h a ra  rteryzu je  te  zam ysły  .Dzień

P . Ser proponując „wspaniałe" poro-
Łunniemit; kosztem Polski, a na korzyść Francji, 
zapomina o tem, że propozycje jego Wywołują 
w Rólsoe to samo mmiejwięcej wrażenie, jakie 
•wywołałaby w e Francji wiadomość że wybitny 
jakiś polski pub lic j,ta  będący w ścisłym kon- 
takek z polakiem ministerstwem spraw zagra- 
nSctaaych, lansował w  prasie  berlińskiej pro
jekt przymierza polsko niemieckiego za cenę 
zwrotu Niemcem Alzacji i Lotaryngii. P. 
Sauerwein wi wydaje się w spaniałem to poro- 
nzmiume, skutkiem którego oddać musielibyśmy 
k raje  historycznie i etnograficznie polskie; te- 
R n zaś publicyście polskiemu mogłoby się wy
dać wjpianaałem takie znów porozumienie, na 
Htocy którego F rancja  ustąpiłaby Niemcom kra
je  etnograficznie niemieckie, które stały się 

1 feancuskiemi, historycznie za Czasów Ludwika 
XI V*go.

TaJE to  cfopiero w złości ludzie m ów ią sobie 
p raw d ę .- L ecz n ie  o  to  idzie. In try g i przeciw 
FoŁjce nie ty lk o  id ą  od s tro n y  P aryża . P ak t 
sow iecko-litew ski w yw oła! ze w szech stro n  
h i l i c z o n ą  ilość plotek. Mówi się o w ojnie. 
iW ym ienia się naw et jej te ren  — P rusy  W scho 
dmie. R epu b lik ań sk a  „D eutsche M ilitaer-K or- 
Bespondenz" słusznie je d n a k  podnosi:

W ewnętrzne polityczne położenie Polski sprze 
ciwia się jakaejkołwiekbądź akcji militarnej. Pod 
leganiem  Piłsudlslkiego polskie sprawy wewnę
trzne poprawiły się znakomicie, a kraj został 
WWolniony od niesumiennych wyzyskiwaczy. 
Sam Piłs-Klaki jest żołnierzem wielkiej miary, 
■ie npe tyliko żołnierzem gdyż zbyt dobrze zda
je sobie oprawę z położenia politycznego, aby 
nie widzkeć. że wojn-a, rozpoczęta przez Polskę,

zmobilizuje Ojinję Całego światu przeciwko rzą
dowi warszawskiemu. To już stanowi™ musi o 
przegranej. Z drugiej strony i Rosja nie ma naj 
mniejszych zamiarów w kierunku wojny zdo
bywczej.

Koniuż więc zależy na n iepokojeniu  op in ji 
eu ropejsk ie j?  Kto rozpuścił pogłoskę że P o l
ska zgadzał się n a  oddanie G dańska Niemcom 
za odpow iedniem  odszkodow aniem ? N ie ulega 
wątpliwości, że m aczają  tu palce n ac jo n a lis ty  
czne sfe ry  n iem ieckie) k tóre  p ragną obalen ia  
T ra k ta tu  w ersalsk iego  za w szelką renę, a 
więc ew entualn ie  i za  cenę now ej zaw ieruchy 
w E uropie.

,,Gaz. W arsz. Poranna* pisze:
Polska musi mieć się na baczności. Nie leży 

w interesie naszym udz.ał w wojnie z Rosją. 
Polska potrzebuje pokoju pokoju i jeszcze raz 
pokoju. Dla budującego się państwa nawet z w y-.

c i os ka  wuj i i a  jes t  k a t a s t r o f ą .  Ł a t w o  .jednak s t a ł  
s i ę  n a r z ę d z i e m  o b ce j  polityki w chwili zamętu 
p o l i h . - . i i e g o ,  c a m i j u c e g o  w e w n ą t r z  kraju.

Z  tyiłi apelem m ożnaby się n a tu ra ln ie  zg<> 
dziw ale gdy in  fron t pokojow y propagow any  
by t zarów no wohe<- R osji, jak i wobec —« 
Niem iec. O rjen lacja  Polski nie m oże być w if  
cej w schodnią lub zarhorinią. R achuba n a  
F ran c ję  zaw iodła. M usim y mieć orjentacj^
— pokojow ą. P rzy  calem  z re sz tą  wewnętr*-, 
nem  pogotow iu w k ierunku  obrony żyWOi 
tnych  in leresów  państw a.

Słychać, że wobec w szystkich ty ch  płatek  
in tryg  „m iaro d a jn e  czynniki rządow e m a jf  
zam iar zam anifestow ać na zew nątrz  w  spo« 
sóh bardzo  stanow czy stanow isko Rżeczypos 
spolite j n a  terenie między narodow ym  *t celem 
stw ierdzen ia , że „kam ieniem  w ęgielnym  po
lityk i po lsk iej jest niezłom ne dążenie do u trzy  
m an ia  pokoju**.

M anifestacja ta  pow inna istotnie, jak  nairy* 
chlej nastąp ić, ażeby w szelkie p lo tk i zam ilkły 
a in try g i usta ły . W  atm osferze bow iem  tego  
rodza ju  p lo tek  i in try g  konsolidacja państw a
—  w pierw szym  rzędzie gospodarcza — je s ł  
rzeczą w ykluczoną. (b)

■ v w r»
Z i. Kongresu Paneuropejskiego.

Rycina nasza przedstawia zdjęcio z 1. Kongresu 
Paneuropejskiego który onegdaj zakończył we Wie
dniu swe obrady. Kongres był wielką manifestacją
■ K H H H B H H H B W R H B H niM aS IM H H H B H aH i

za pmiijoznein, gospodarcz :ni i 
CZemern Eurocpy.

duthowem zj«Hlno-*

REPERTU AR KINOTEATRÓW
WARSZAWA: „Trzeci szwadron" i .W esoła ko- 

ir:edja“.
BAGATELA: „Czarny orzeł" tV;vlentino). 
PROMIEŃ: „Popioły zemsty" (Norma Talmadge) 
UCIECHA I WANDA: .Nędznicy".

NOWOŚCI:
kobie.ty).

SZTUKA:
ver).

REDUTA:

„Półświatek paryski" (NoCe pięknej 

„Bracia Schellenbeig" (Veid«, Dago- 

„Człowiek be nerwów" (Ila rry  Peel).’
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Europa w kieracie dolarowym

obecnej, fikcyjnej, do rzeczywistej realizacji 
planu D awesa. Zdarzy się to

przypuszczalnie w  192'J-ym roku. 
gdy Berlin będzie musiał nulens volen* s ię 
gnąć do własnego pugilaresu mnrkowego w o 
bec braku czeków dolarowych. „Od kapitali 
sty amerykańskiego zależne jest jedyne wła
ściwe rozwiązanie tego zagadnienia — równo 
czesne i zupełne skreślenie obu debetów, 
niem ieckiego oraz m iędzysojuszniczego. Im  
częściej w  tej kwestji będzie zabierany glos 
w  poważiiym  lub niedyskretnym  tonie przez

Prof. lizynę* za unulowanittNi długów wojunnycn.
Coraz częściej, co dnia niem al rozlegają ni tę ekw ilibryslykę finansową jeszcze bar-

atę bardzo poważne glosy, wykazujące konie j dziej karkołomną —  równowaga przerwie się
Czność jaknajśpieszniejszego zwołania między l nagle i w sposób niebezpieczny w dniu, kiedy
narodowej konierencji w  sprawie rewizji bi uczyniona będzie pierwsza próba przejścia od
hu.au powojennego. W arjanty konjugacyjne 
głowa ,p ła c ić1, odmieniane prawie wyłącznie 
W  trybie warunkowym , w ytw arzają Ltmosle- 
tę  niepewności, denerwującą zarówno wierzy  
cieli, jak i dłużników. Istotną osią zagadnie
niu są w iszące zobowiązania finansowe aljen 
tów, które sprowadzone do jednego ogólnego 
mianownika dolarowego nie mogą się ustabi- 
llzowflfc na grząskim gruncie niem ieckich od
szkodowań wojennych. Starali się trafić do 
przekonania W aszyngtonu dyplomaci, finan
siści, dziennikarze, naw e t amerykańscy p a
storowie, operujący argumentami etyczno- 
Seaty m entalnym i. Najdobitniej jednak bodaj 
Uz is dnia konieczność przekreślenia dotycln- 
c^asowej rachunkowości angielski profesor 
’J. M. K eynes, św iatow a powaga w dziedzinie 
ekonom ji politycznej. W  ostatnim zeszycie 
londyńskiego „Nation and Athcnaoum“ o- 
iw ietla  on tę kwestję w sposób, który zwrócił 
powszechną uwagę dzięki rzeczowej wartości 
przytoczonych m otyw ów  i pr/ej czystej logice 
Ostatecznych konkluzyj. %

Keynes udawadnia, że ..Stany Zjednoczone 
udzielają pożyczki Niemcom, które przekazu 
Iją równowartość aljantom, ci zaś zwracają ją 
Stanom  Zjednoczonym11 — skom plikowane 
transakcje finansowe, których jedynym kon
kretnym  wynikiem  są dziesiątki miljonów  
funtów sterlingów

w ypychające corocznie kieszenie bankie
rów nowojorskich.

Mechanizm ten, puszczony w  ruch po przyję
ciu planu Dawesa, funkcjonuje po dzień d7*- 
siejszy dosyć prawidłowo nie bcZ korzyści zre 
sztą  i dla Nieniców, jak świadczą w ym ienia  
ne pi^ez Keynesa dane cyfrowe, a przecież u- 
czonego tego niejednokrotnie spotkał zarzut 
geiiuanofilskiej stronniczości. Okazuje się z 
oficjalnego sprawozdania ogłoszonego przez 
berliński „Wirtschaftsdieir>st“, że rząd Rze
szy otrzym ał w okresie czhsu pomiędzy 1 -ym  
w iześnia 1024 r. a 30 czerwca 1926 roku go
tów kow e kredyty w ogólnej sum ie 17;jv50u.000 
funtów  sztfcrlingów pochodzących prawie cal 
kowicie z  nowojorskiej W all- Street N ato
m iast Komisja M iędzysojusznicza Odszkodo
w ań W ojennych, zaksięgowała w tych sa
m ych latacn na dobro N icniie c około 97 m il- 
jonów funtów, z których znikoma tylko część 
w płynęła gotówką, reszta zaś pokryta zosta 
ła  świadczeniami w naturze. Rata Dawesow- 
ska 1926— 1927 roku w ynosi "5 m ilj. funtów, 
następna 87 nfiljonów funtów później wzra
sta ona dwukrotnie —  dzisiaj już mówi się n- 
twarcie o tem , że ani wówczas Niemcy nie zd0 
łają sję wyw iązać z  tak puważnych zobow ię. 
zań, ani aljanoi nie będą w  stanie przyjąć 
tych  rat In natura. A przytem  i jesi to bodaj 
oasadnicza kwestja, n ie należy zapominać, że 
wszak dotychczas odszkodowania płacone by 
ły  z amerykańskich kredytów — czy i w  ja
kich rozmiarach zechcą Stany Zjednoczone i 
nadal puszczać w ten okrężny obieg swojo do 
lary? O tem nie w olno  ani na chwilę zapomi 
nać. ani Europie, ani... Ameryce która jest 
znacznym  w ierzycielem  również i późnych 
trustów, związków, syndykatów , poszczegól
nych miast, fabryk itd.

Keynes twierdzi., że cale to sztuczne rusz to 
wanie, ktorem otoczeni zostali wyczerpani 
Wojną, dawni rprzymłerzeńcy i wrogowie 
j®at

główną przeszkodą w  dziele powszechne
go odrodzenia gospodarczego.

W aszyngton, odm awiając uzale#m enła sw o
ich p tetensyj od fair p lay niem ieckiego, czy

pana Clemenceau, lub dziennikarzy am ery
kańskich, tem prędzej nastąpi tak pożądane 
porozumienie ostateczne

Anulacja długów { jednych j drugich
uznana będzie dopiero wówczas za postulat 
pilny, żyw om y, za  conditio sine qua non notfl 
m alńych stosunków ekonom icznych, k iedy  
obieg banknotów na iynku w szechśw iatow ym  
przestanie odpowiadać koniecznemu m ini
mum, ustanowionemu przez praktykę życia  
gospodarczego. Tym czasem  urabiajmy opinję 
publiczną — dom agajm y się nieustannie r e v i  
zji bilansu wojennego*.

Konferencje dyplom aty czuci pertraktacji 
przem ysłowe i narady finansowe ubiegłych ty  
godni zjają się wskazywać, że poglądy, w y 
gładzane przez K eynesa, odpowiadają na
strojom większości krajów europejskich. Jest  
to objaw zbyt poważny, by m ógł pozostać 
bez wpływ u na stanowisko am erykańskich  
sfer miarodajnych.

Błędy naszej polityki skarbowej
Zamiast podnosić podatki*—  n d a ty  osrczodzaci

N ow y min. skarbu p. Czechowicz już w  
pierwszem sw ein  oświadczeniu wobec przed- 
slawieiela prasy stwierdził, że —  zdaniem je 
go — wpływy podatkowe m ogą być jeszcze 
podwyższone. Oświadczenie to nie może zby 
tnio dziwić, jeśli przypom nim y sobie nieda
wno omawianą przez nas broszurę p. L eliw y  
(pod którym to pseudonim em  kryje się po
dobno p. Czechowicz), w której autor w ystę
puje za jak najenergiczniejszem  ściąganiem  
podatku majątkowego i wogóle w zapale fi
skalnym  prześciga niem al sam ego Grabskiego.

Innego zdania jest natom iast b. min. skar
bu pos. Michalski, który przecież także jest 
fachowcem w dziedzinie skarbowej, ale k tó 
ry widocznie lepiej umie patrzeć na to, co 
się u nas dzieje. Zamieścił on w ,,Dniu dol
sk im 11 artykuł pt. „Na ślepym  torze“ w któ
rym  czytam y między inneioi:

„W  jakiż sposób staramy się znaleść środki 
na pokrycie stale zwiększającego się zapotrze 
bowania? Czynimy to w sposób idealnie pro
sty  — po linji najmniejszego oporu. W  poło
wie roku bież. —  podniesiono ryczałtowo sto  
pę wszystkich bezpośrednich i pośrednich po
datków i opłat stem plow ych o 10 proc. 

Mechaniczny to i zarazem ogromnie nie
sprawiedliwy sposób pokrywania deficy. 
tów budżetowych, m ający tylko jeolrą 

w łaściwość, że je®t najłatwiejszy.
Mam przeświadczenie, że tego rodzaju sposób 
osiągania równowagi budżetowej i uchylania  
deficytu budżetowego działać może na krótką 
metę. I dlatego też uważam, że sprawa ta w y  
maga głębszej, bliższej analizy.

Na ślepym  torze byłby zaiste u ‘ nas ustawo 
dawca któryby do osiągnięcia równowagi 
budżetowej szedł trwale drogą podwyżek po
datkowych, a natomiast m iał oczy zamknięte, 
jak to n iestety  i o obecnym rządzie powiedzieć 
trzeba, na dwa inne

jedynie skuteczni- sposoby, 
prowadzące do powyższego celu, wypróbowa 
ne we wszystkich państwach dobrze gospoda 
rowanych, a zalecone przez literaturę i m ię
dzynarodowe konferencje finansowe w Bru
kseli i Genewie. Drogami temi, dotychczas u 
nas w Polsce niestety prawie zawrze dotąd 
starannie unikanem i —  poza 

redukcją zbyt w ielkiego i n icp ra  w iedli- • 
wic rozłożonego obecnego ciężaru podat

kowego
są: 1 gruntowna zmiana —

radykalne p ^ ‘„toczenie dotychczasowe. 
to sposobu prowadzenia przedsiębiorstw  

państwowych, 
które mogłyby i powinne w poważnej mierze 
przyczynić się z jednej strony do ulżenia cię

żaru podatkowego płatnikom, a zarazem ró
wnolegle z drugiej strony do zwiększenia do 
chodów budżetowych, oraz

2) znaczne zm niejszenie wydatków  
budżetowych.

D w ie są dla mnie rzeczy pewne: obecnego 
ciężaru podatkowego i obe< nej wysokości w y  
datków budżetowych

Polska na długą metę nie je 6t w  stanie 
znieść.

Mechaniczne podwyżki w ysokich obecnie po 
datków o 10, czy 15, czy 20 proc., jalc Wspo
mniałem, na dłuższą metę nie d^pruwadzą 
do celu. Można to zrobić raz jedtn lub dw a  
razy — więcej nie. Z tego ślepego toru Pol 
ska m usi i  powinna jaknajrychlej zejść11.

Na temat podniesienia dochodów z przed
siębiorstw państwowych i ostatnio w ydanego  
rozporządzenia o przem ianie ustroju lioleji pań  
stwowych, pisze p. Michalski:

„Pisano i m ówiono wiele w sejm ie i w se 
nacie np, o potrzebie komercjalizacji przed
siębiorstw państwowych. W  Polsce ogłoszono, 
że i m y idziem y tą nowoczesną drogą. W ięc 
wydano w  dniu 28 grudnia 1924 r. rozporzą
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej 0 tźw. 
przesiębiorstwie dla eksploatacji kolei pań
stw ow ych, W ynik? N ikt n ie  wykonał tegĄ  
monstrualnego zresztą, rozpoiządzenia;1 skoń
czyło się na tem, że autor tylko jego miał 
trzymać zam iast sum iennie zasłużonej naga
ny wysoką pono jakąś dekorację. W ołwc 
go w ydał rząd obecny na podstawie pełno
mocnictw (u stawa z dnia 2 sierpnia l9Łd) 
nowe rozporządzenie z dnia 24 września 192# 
o utworzeniu przedsiębiorstwa „Polskie Kat 
leje państw ow e11. W  jednym  z najbliższycH  
artykułów udowodnię, że 1) to now e rozpo
rządzenie jest sprzeczne z konstytucją, 2) 
że nie jest ono żadną komercjalizacją i  30! 
jest pogorszniem obecnego stanu rzeczy.

Jaki jest rzeczywisty w ynik gospelarczy  
naszych kolei —  nikt u  nas naprawdę nie 
wie.

W  latach 1924 i i92ó m iały być nasze k o - < 
leje  .czynne11 —  tak nam głoszono i niśano 
w oficjalnych enuncjacjach i komunikatach za' 
ówczesnej ery poniewierki prawdy, podczas 
gdy — jak to stwierdziłem  — w  obu tych  
latach

dotacje skarbu państwa na rzecz ko le i 
w ynosi!y 125.152.104 zl 45 groszy

na kapitał obrotowy, względnie inwestycje, a 
oprócz tego dał skarb państwa kolei jeszcze
8,010.000 z l  na poczet pożyczki am erykan, 
skiej. Również w roku bieżącym otrzymały 
koleje znaczne dotacje i inne pouiw e lm anso  
we ze skarbu państwa.11
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Z zagłębia naftowego
(Od naszego korespondenta).

• Drohobycz, 5 października,
1, T  \RG ROPNY. Tendencja na targu ropnym 

Ijesi w dalszym cia.gu mocna cena ropy marki „Bo
rysław" wynosi Z25 doi. am. za Cysternę przy ma
łych tranzakcjach, ;przy większych zaś nawet 227 
Aol. Cena ropy marki ŁSchodnjEa" uległa tylko nie- 
tracznej zmianie.

2. DOWIERCENIE. W ostatnich dniach dowierci- 
Ja spółka akcyjna „Fanto" szyb „Bruno" na Horo- 
Syszczu ,v Mraźnicy w głębokości 1813‘6 m z produ- 
ie ją  samoczynną około 10 Cystern i 30 m sześć, ga- 
łu  ziemnego. To emptywne diowiercenie potwier- 
jkciło dawno postawioną przez geologów tezę, że w 
łCzeCim horyzoncie w głębokości powyżej 1700 jest 
Wielka obfitość ropy, a zarazem będzie ono stano
wiło punkt ziwTotny w dziejach wiertnictwa na- 
Mem zagłęb u ku lepszemu. Spodziewać się należy w 
najbliższym czasie ożywienia ruchu wiertniczego. 
Podczas gdy ukazanie się wody w kopalni „Aldona" 
p^zeJ paru miesiącami podziałało deprymująco na 
rtóh  wiertniczy w Mraźnicy to obecne dowierCeme 
(flła kolosalne Znaczenie, gdyż zainicjuje zapewne 
nową erę intenzywnej pracy w kopalnictwie nafto
lo m  w borysławskiem zagłębiu.

a  RAFINERYJNY PRZEMYSŁ, NAFTOWY W 
L  PÓŁROCZU R. 1926:

Niezwykłe korzystna konjunktura eksportowa, *o 
e-«*m pisałem w ubiegłym tygodniu na łamach „No
wego Dziennika'1 oraz dalszy wzrost konsumeji kra
jowej sprawiły, że oikres sprawozdawczy byl dla ra
fineryjnego przemysłu naftowego pomyślny.

Ropy p r erobiono w rafinerjach ogółem 373,662 
ton, a otrzymano produktów naftowych — 338,918 
•On, z czego 46,074 t., nafty — 106188 ton, oleju 
gazowego — 76,713 t„ olejów smarowych — 50,284 
t., parafiny — 19,320 t., świec — 287 t„ wazeliny — 
102 t. asfaltu — 6,634 t., koksu — 5,412 t., półprodu
któw — 26,875 t. i stałych smarów — 1,049 ton.

iW porównaniu z rokiem ubiegłym zaznaczył się 
w I półroczu br znaczny Wzrost wytworzonych pro
duktów Wszystkich gatunków z wyjątkiem olejów 
miarowych i koksu naftowego. Spadek wytwórczości 
olejów smarowych w okresie sprawozdawczym za- 
EoaCZył: się w dość znacznym stopniu, z drugiej zaś 
strony wzrosło silnie zapotrzebowanie na oleje 
straayrwe z powodu uruchomienia znacznej ilości 
nakładów przemysłowych, które w roku ubiegłym 
były nieczynne.

Poważnym brakiem naszych rafineryj jest to, że 
Eałfedwie kilka Z ndoh ma tzw. destylacje kranowe,

Stan Banku Polskiego
Według bilansu Banku Polskiego na dzień 30 wrze 

śnią, zapas kruszców w ostatniej dekadzie września 
nie uległ zmi anie i wyniósł 135,6 miljona złotych 
W złocie.

Stan zapasu walut obcych osiągnął 109,ol miljo- 
nów złotych w złocie, a więc w stosunku do ubie
głej dekady zmniejszył się brutto o 6,1 milj. zł, netto 
»nś o '3 8 milj. zł. Zobowiązania Banku w obcej wa
lacie uległy redukcji o 2,3 milj. i Wyniosły w końcu 
[Września 9,4 milj. zt.

Na dobro Banku trzeba zapisać, że powiększy! 
portfel wekslowy o 9,8 milj. zł do sumy 315,7 milj. 
zł. Rekordowy wzrost wykazuje obieg biletów ban
kowych. Wynosił on 581,4 milj. zł, wzrastając o 
36,8 milj. zł.

Pokrycie złotego wynosi 41,48 procent.
Jest to zatem już druga dekada, w któiej kon

statujemy ubj tek walut w  Banku Polskim.

Płacić podatki I
Izba Skarbowa kom unikuje:
W  zw iązk u  z krążącem i w śród  p ła tn ików  

b iodrem d pogłoskam i o m ającem  rzekom o 
nastąp ić  skasow aniu  W zględnie przesunięciu 
te rm in u  poboru  nadzw yczajnego  10-procento 
w ego dodatku  do  podatków  i op łat sk a rb o 
w ych, M inisterstw o S karbu  w y jaśn ia  iż obo 
w iązu jący  już  od  dn ia  16 bieżącego m iesiąca 
te rm in  poboru  w ym ienionego  10-procentow e 
go dodatku  od  zaległości podatkow ych  n ie  
zostanie p rzesun ię ty  i d o d a tek  ten  p ob ie rany  
będzie nadal.

Z arazem  nadm ienia  się, w sp raw ie  sp ła ty  
zaliczek k w arta ln y ch  n p o d a tek  przem ysłow y 
od obro tu  za rok  1926, iż n iedotrzym anie je -  
idnego z te rm inów  sp ła ty  zaliczki za III k w ar 
ta ł roku  bieżącego w yznaczonych na d z ień  
20 października i  dzień 20 listopada roku bie 1

podnoszące znacznie wydajność najdroższego pro
duktu, jakim jest benzyna, kosztem znacznego zmniej 
szania się wydajności nafty i oleju gazowego. Za
prowadzenie tych urządzeń we wszystkich rafine
rjach w odpowiednich rozmiarach postawiłoby dzia
łalność naszego przemysłu rafineryjnego w daleko 
ekonomiczniej szych warunkach, podnosząc znacznie 
jego zdolność konkurencyjną na rynkach zagranicz
nych.

Najsłabszą jednak stroną omawianego przemysłu 
jest to że rafinerje nie wyzyskują całej swej zdol
ności przeróbczej, co [podraża koszta produkcji. W 
I. półroczu br. Wyzyskanie zdolności przeróbczej 
rafineryjnych naszych wyniosło średnio 62 proc.

Konsumcja produktów naftowych w kraju w okre
sie sprawozdawczym wyniosła ogółem 120,938 ton, 
z ł  znaczył się więc w porównaniu z rokiem ubie
głym wzrost zapotrzebowania krajowego o przeszło 
6,000 ton.

Wyżej pisałem, iż największy wzrost zapotrzebo
wania wykazały' oleje smarowe; poza olejami sma
rowymi wykazały jeszcze wzrost s.7ożycia: nafla, Wa
zelina, asfalt, pozostałości i stałe smary, natomiast 
konsumeja pozostałych produktów spadla.

Szczególnie uderzającym jest spadek konsumeji 
benzyny, który jts t  oDjawem bardzo smutnym za
rów no dla przemysłu naftowego,' jak dla przemysłu 
automobilowego w Polsce.

W porównaniu z rokiem ubiegłymi ceny wszyst
kich produktów naftowych w złotych są obecnie zna
cznie wyższe uwzględniając jednak spadek wartości 
naszej waluty otrzymamy, że absolutny wzrost cen 
po przeliczeniu na dolary, wynosił: dla benzyny 14 
prec., nafty — 11 proc., oleju gazowego — 15 proc., 
olejów smarowych — 25 proc., parafiny — 7 proc.

Pomimo wzrostu cen produktów naftowych, cena 
surowca ropnego nie wykazała w okresie sprawo
zdawczym odpowiedniej zwyżki, Co poważnie zagra
żało kopalnictwu naftowemu w ogólności, a ruchowi 
wiertniczemu w sizczcgólnośoi. Toteż dodatnim obja
wem jest obecny znaczny wzrost ceny ropy.

Ogólna wartość produktów naftowych, spożytych 
w kraju wyniosła w I półroczu br około 5 i pół 
miljona dolarów.

Niezwykle korzystna konjunktura na rynku świa
towym dzięki spadkowi produkcji ropy w Stanach 
Zjednoczonych A. P. oraz ciągłemu wzrostowi za
potrzebowania na ropę i produkty naftowe, wpły
nęła bardzo dodatnio na nasz eksport naftowy7 o któ
rym pisałem szczegółowo na tem miejscu w ul>ie- j 
glym tygodniu. Emie.
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żącego spow oduje, oprócz przym usow ego śetą 
gnięcia całkowitej kw oty  zalćglej zaliczki za 
ten  k w a rta ł pozbaw ienie w przyszłości n ie- 
ak u ra tn y ch  płatn ików  w szelkich  ulg podatko 
w ych.

Leży p rze to  w in te resie  p ła tn ików  d o trz y 
m anie wyżej w ym ienionych term inów  co do 
uiszczenia  podatku  od obrolu.

Nasz obieg pieniężny
D odatn im  objaw em  naszego życia gospodar 

czego je s t  stale zw iększająca się w artość n a 
szego obiegu pieniężnego. N ajniższa kw ota  o 
biegu w roku  1926, b iorąc pod uw agę jedynie  
liczby dotyczące końca m iesiąca, w ynosiła  w 
dn . 28 II. —  792.000.00u złotych. Stopniowo 
obieg rośnie i w dn, 31 VH1. w ynosi już 
1.007 m ilj. złotych, w dn. 10. IX. —  977 m ilj, 
a  d n ia  20 w rześnia — 959 m ilj, złotych. 
Z m niejszen ie  to  jest przejściow e, gdyż nor
m aln ie  najw iększy obieg byw a pod koniec mie 
siąca.

D odatn io  zm ieniło  się rów nież uksz ta łtow a 
nie stosunku  bankno tów  B anku Polskiego, 
b ile tów  zdaw kow ych i bilonu- Na 792 m iljo -  
nów  w dn iu  28 lu tego b ile ty  B anku P o lsk ie 
go w ynosiły  377 m ilj., b ile ty  zaś zdaw kow e 
i b ilon  415 m ilj. W  dn iu  zaś 31 VIII. n a  1.007 
m iljónów  b ile ty  B anku Polskiego w ynosiły  
560 milj.. bilety  zaś zdaw kow e j b ilon  417 m ilj.

Ciekawe jest p rzy tem , że sum a b ile tów  
zdaw kow ych  i bilonu w on i egu m a tendencję  
do zm niejszania  się. W  dn iu  31 lipca w ynosi
ła  470 m ilj., w  d n iu  31 sierpnia — 447 m ilj., 
w 10. w rześn ia  434 m ilj., 20 w rześnia —  414 
m iljónów ,

Finanse komunalne
O trzym ujem y ciekaw e zestaw ienie, d o ty czą 

ce finansów  kom unalnych  (W iadom ości S ta 
tystyczne z d n ia  5 październ ika). W y d a tk i 
rzeczyw iste, p rzeciętn ie n a  jednego m ieszkań  
ca pow iatow ych zw iązków  kom unalnych  w y 
nosiły  w całej Polsce p rzec ię tn ie  3,15 Złotego. 
N ajw iększe w y d a tk i w ynosiły  w woj. zachód 
nich  —  5,24 złotego, następn ie  w woj. c e n tra l 
nych  — 468 złotego, woj. ś :ąskie 3,59; w oj, 
W schodnie 2,34, na jm niej w w 0j. południom 
w ych 0,98 złotych.

O bciążenie ludności p o d a tk am i k o m u n a l
nem u bezpośredniem u pośredniem i, op ła tam i 
i specjalnem i sk ładkam i w ynosiło  przecię
tn ie  w edług ostatn ich  obliczeń n a  jednego  
m ieszkańca  2,51 złotego, przyczem  najw yższą 
było w woj. zachodnich 4,40 w woj. Ś ląskiem  
4,14, w " o j .  cen tra lnych  3,38 w schodnich  
2,01 i najn iższe w południow ych 0.90 zł.

Jakie stopy w n l t i t  o k o w iń  w M
W  m yśl rozporządzenia M inist. S karbu  I 

Spraw , z 7 w rześn ia  b r. Dz. u. R, P , Nr. 95, 
poz, 555 n ie  wolno bankom  od d n ia  21 w rze
śnia br. pob ierać  ty tu łem  procentów  wiecej, 

^niż 16 p ro cen t w stosunku  rocznym . Umowy 
f o pożyczki pieniężne zaw arie  pr/od dniem  

w ejścia w życie lego rozporządzenia w k tó -  
rych to  um ow ach w ym ów iono odsetki ponad  
16 procent, a p rocen la  te nie zostały  pobrane 
przed dniem  ‘21 w rześn ia  br. u legają w ykona 
niu  w  ten sposób, że te w yższe niż 16 p ro cen  
ta  m ogą być, pobierane za czas do najb liższe 
go term in t*  ich płatności. T e rm in  ten nie m o 
że jednak  przekraczać 1 listopada 1926.

W  obrocie p ryw atnym  w ynosi stopa procen 
tow a najw yżej 20 procent,

U staw ow a stopa procentow a w ynosi 15 proc. 
(Izn. gdy n ie  było um ow y co do w ysokości).

Rywalizacja zagłębi węglowych
N a tle n iezm iennie sp rzy ja jący ch  konjunu 

k tn r  wyw ozow ych iakie się w ytw orzyły  w sku 
lek s tra jk u  węglowego w Anglji w d rugiej pc 
Iowie br., .w ystępu je  z coj-az większą ja sk ra 
wością w spółzaw odnictw o trzech naszych za 
głębi w ęglow ych — G órnośląskiego, Dąbrów 
skiego i K rakow skiego o rynk i zbylu . W  ry  
w alizacji tej najw iększy , jak  do tąd , sukces 
odniosło zagłębie D ąbrow skie, k lóre  w  ciągu 
osta tn ich  trzech  m iesięcy podniosło sw ą pro  
dukcję  do 140 pioc. no rm y  przedw ojennej.

K on junk lu ry  w ywozowe ubiegłych m iesię 
cy były  ta k  korzystne, że naw et zagłębie K ra 
kow skie, posiadające najgorszy  w k ra ju  wę
giel, ogrom nie wzmogło sw ą produkcję, zn a j 
du jąc  chętnych nabyw ców  zarów no w k ra ju , 
ja k  i zagranicą, nie w yłączając A nglji. W  lip - 
cu zagłębie to  w yw iozło zagranicę 19.000 ton, 
w s ie rp n iu  113.000 i we wrześniu pow yżej 
90.00U ton.

W sprawie kaityiwymaBanyfh oilprarawito
M inisterstw o p racy  i op iek i społecznej opra 

cowało projekt rozporządzenia o kaucjach , wy, 
m aganych  od pracow ników , k tó ry  w n a jb liż 
szym  czasie stanie się obow iązującym  na ca
lem  tery to rjum  R zeczypospolitej. P ro je k t roz 
porządzenia P rezyden ta  R zplite j p o stanaw ia  
przedew szystk iem  że pracodaw ca może w ym a 
gać kauc ji jed y n ie  od p racow nika , do którego 
zakresu  czynności w chodzi inkasow anie  go
tów ki lu b  k tó rem u pow ierzono m ają tek  p ra 
codawcy.

K aucja  ta k a  służyć może ty lko  n a  p o k ry 
cie szkód i s tra t pracodaw cy, w ynikających  
z w iny p racow nika . W ysokość ich ustalona 
m oże być w drodze obustronnego porozum ie 
nia, lub  w yrokiem  sądow ym .

O trzym aną od p racow nika  kaucję  p racoda
w ca pow in ien  niezwłocznie złożyć n a  troję 
p racow nika  w B anku Polskim , albo w in s ty  
tu c ji k redy tow ej państw ow ej lu b  sam orzą-i 
dow ej z zastrzeżeniem  że gum a ta  może b y ć  
podjęta p rzez pracow nika b ib  że pracow nik ' 
m oże n ią  rozporządzać ty lk o  za zgodą praco
daw cy.

Po ustaniu stosunku najm u pracy praco-
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daw ca może odm ów ić zgody na  podjęcie przez 
pracow nika k aucji lylko w lym  w y p ad k u , gdy 
.Wniósł pow ódzlw o do  sądu pizeciw ko pracow 
nikow i o oszkodow anie z racji szkód i s tra t, 
poniesionych  p rzez firm ę winy p racow nika.

W  razie  stw ierdzenia, żc uzyskanie  posady 
p rzez pracow nika p o z o d a ie  w zw iązku z u -  
d z ie len iem  pracodaw cy pożyczki, pożyczka ta  
Winna być uw ażana jako kaucja.
■ P racodaw ca w inny  przekroczenia tych prze 
pi®ów  k a ra n y  będzie sądow nie grzyw ną cd  
60 do 5.000 złotych i a resz tem  do 6 tygodni 
lub jedng 2 tych  kar.

Realizacja wkładek bankowych 
ob. poi. w Czechach

W  spraw ie realizacji książeczek w k ład k o 
w ych  obyw ateli polskich  w czeskosłow-ackich 
in s ty tu c jach  pieniężnych k o n su la t R epubliki 
C zeskosłow ackiej w K rakow ie n a  podstaw ie re 
sk ry p tu  czsł. m in. skarb u  1. 693J6-2G-llA/4a
kom uniku je:

U m ow a m iędzy P o lską  i C zechosłow acją o 
kwe&tjach psąw nych  i finansów , z 23. 4 z. r. 
a r t. 62 reguluje w yłączn ie  kwcsLję w alu tow ą, 
t j .  przyznaje  obyw ate lom  polskim  za 1 K a u s lr .-  
,węg. — 1 k oronę czesko-słow acką; a le  t-ie do 
łtyczy istn ie jących  i sp o rząd zeń  skarbow ych. 
Mogą zatem  w m yśl rozporządzen ia  rządu  
czsł. 1.110/1919 Sb. z. a n. w yp łacane być ty l
k o  książeczki zgłoszone do k o n sk rjp c ji i ta k  
oznaczone (ostem plow ane).

O byw atele  polscy-w łaściciele r.ickonskrybo 
w anych  książeczek w inili za leni upow ażnić 
odnośną insty tucję  pieniężną w k tó re j ich 
w kład się znajduje, ażeby w ich im ieniu  uzy 
skała  w kom peten tnym  inspek to racie  skarbo  
wryni dodatkow a konskrypcjc  i oznaczenie 
(ostem plow anie) k»iąi czki, poc-zcm w ypłala  
za przedłożeniem  dow odu polskiego obyw a
te lstw a może bezw locznie nastąp ić.

P roceder powyższy nie obciąża w łaścicieli 
książeczek, gdyż bez przedłożenia tychże i tak 
Wyplata nastąp ić  nie może.

-O&0-

PGDATEK OBROTOWY A RZEŹNICY. Przypo
minamy, że w myśl okólnika Ministerstwa Skarbu z 
26. VII. 1920 L. D. P . O. 9538, piacą rzeżnicy od 
sprzedaży mięsa od 1 stycznia 1920 — 1 yt proc. Od 
setnego rzżn ic tw a zaś nic nie plącą.
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Informator podatkowy
’Ą. (i., TARNÓW: Zapowiedziane nowe rozporzą

dzenie O Czasie pracy nie zostało jes: cze ogłoszone. 
Sprawa ta jest dopięto w przygotowaniu.

STAŁY ABONENT, KRAKÓW; Sprawę bezpra
wnego użycia druku adwokata przedstawił P an  nie
jasno. Ewentualnie może tu zachodzić przekrocze
nie oszustwa

STAŁY CZYTELNIK N. DZ. SZCZAWNICA: 
Nieoficjalny kurs dolara Wynosił dnia 13/9 1925 — 
6 20 z).

STAŁY CZYTELNIK KRAKÓW: Kurs dolara
wynosił w lutym 1920 około 200 kor., w m arcu 1920 
220 kor., w listopadzie 1922 -— ca. lti.OuO mkp. a w 
grudniu 1922 — ca. 18,000 mkp.

NADESŁANE.
Zj  rubrykę tę raaakcja nie odpowiada

Okulista Dr. Bannet
Kraków, Plac Dom inikański L. 2 

powrócił

HIRIRFT riTV“ u *̂ G ertru d y  28. Tel. 323. (wejście od plant ItnunllLl «*UI I N ow y p ro g ram  C odziennie p rzedstaw ien ie  
od godziny  B wieczór. — W stęp  wolny

Hania Sternlichtówna Ignacy Sch ichner
N ow y Sącz Sanok

zaręczen i w e w rześniu 1926 r.

Wie dc mości z krain
Prezesem  N ajw yższej Izby K onlto li zosta ł 

ptol.  U. J.  Dr. S tanisław  W róblew sk i. Nomi 
nacja zesłan ie podp isana w najbliższych 
dn iach  i n a s tąp iła  n a  w yraźne życzenie p. 
P rezyden ta  R zeczypospolitej, p ierw otn ie  n a 
w e t w brew  A kadem ji U m iejętności w K rfk o  
wie, k tó ra  w osobie prof. W róblew skiego tra  
ci generalnego sek re ta rz a  i bardzo  w yb itną  
siłę tw órczą. 1

f  ■ tAunw ttn ritti
:  ' ' otwiair

Tym czasow y k ie ro w n ik  m in. oświecenia p. 
B arte ł objął u rzędow anie w tern m in is te r
stw ie kom uniku jąc , że fak tycznym  kierow ni 
k iem  reso rtu  będzie podsekre tarz  sianu  p. 
Gayczak, p. B arteł zaś odw iedzać będzie m i 
n is te rs t^ o  ośw iecenia ty lko dw a razy  na  ty  
dzień
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PRZEMYŚL. (Kor. wł.). PoScl Sommerstein w  

Stowarzyszeniu kupców. — Olbrzymie zgromadzenie 
Keren HajeSsod. — Ze spraw gminnych.

Staraniem Centrali Keren Hajessod we Lwcwie 
goŚTił w naszem mieście 3 bm. poseł dr. Sommer- 
.tein. Zaproszony przez tutejsze Stowarzyszenie kup
ców wygłosił sz. gość w lokalu Stowarzyszenia re 
ferat na tcjinat dzisiejszych stąsunków  gospodar
czych w kraju. Prelegent przedstawił wadliwość na
szego Systemu podatkowego; .podatek nie jest roz
dzielony równomiernie na wszystkie warstwy społe
czeństwa. 67 pToC. Całej ludności stanowią rolnicy, 
którzy ojdacają minimalne podatki. Za wiele ludzi 
żyje u nas z państwa, przeciętnie Co 10 obywatel jest 
u a u lrzj Ulaniu państwa. Prowadzimy również złą 
gospodarkę monopolową i m ałą wagę kładziemy na 
komercjalność dochodow państwowych. P rzj znać 
wprawdzie należy, iż stosunki nieCo się poprawiły, 
niemy aktywny bilans handlowy, panuje większe oży 
wienie w przemyśle, w najbliższym Czasie przepro
wadzi się refo rm ę. podatku obrotowego, Co będzie 
znaczną ulgą dla drobnego kupca jednak walka o 
pełne równouprawnienie gospodarcze jest ciężką i 
dlatego kupiec.two żydowskie musi być silnie zorga
nizowane, aby jego zastępcy mieli Walkę ułatwioną. 
Wywodów :'p. posła wysłuchano z dużem zaintereso
waniem. Wniosek p, Ncuborta, aby p. postowi Dro
wi Sominersteinowi, jakoteż Kołu Żydowskiemu wy
razić uznanie i szczere podziękowanie za ich żmudną 
pracę w obronie interesów społeczeństwa Żydow
skiego, przyjęto przez aklamację.

Togo samego dnia odbyło się w Domu Robotni
czym olbrzymie zgromadzenie gdzie p. poseł Dr. 
Soinnterslein w pięknem przemówieniem zobrazował 
dzisiejsze położenie żydostwa w Palestynie i dotych
czasowe kOrzyscifj,jakie przyniósł Keren Hajessod. 
Apelował do obecnych, aby więcej poświęcali się 
pracy propaleslyńskiej. która jest naszym świętym 
obowiązkiem. Następnie p. Gottcsman zwrócił się 
do wszystkich, aby zerwali z dotychczasową apatją, 
a przyczynili się do dalszej pracy dla Keren Hajes
sod i składali ofiary dla najświętszych Celów Żydo
stwa.

Jak się dowiadujemy, przystąpi tutejsza gmina 
wyznaniowa z powodu złych stosunków finansowych 
W najbliższych dniach do ściągania podatku wyzna
niowego. Rcży w interesie ludności jak najszybsze 
wpłacenie powyższego podatku, a tem samem zao
szczędzenie niepotrzebnych kasztów egzekucyjnych.

T.

KATOW ICE. (Kor. wł.), Z życia Sjonistycznego.
Katowickie życie organizacyjne charakteryzuje 

jeszcze zawsze niemiecka dokładność i systematycz
ność doprowadzona do przesady. Tutejsza O rgani
zacja Sjonistyczna ,,Przedświt Haszachar", której 
wydział stanowi równocześnie Komitet Lokalny, jest 
wykładnikiem życia organizacyjnego. Jej członkowie 
pam iętają o tern, że są członkami organizacji tylko 
raz w tygodniu to jest w wieczór wyszczególniony 
w rozkładzie zajęć tygodniowych ..Orlsgruppena- 
bend" zupełnie tak jak pamiętają, że piątek jest 
zawsze dniem kina, sobota teatru itd. W  ten wie- 
c;ór jest się sjonistą, to znaczy, idzie się do lokalu 
na ten jeden wieczór w tygodniu wynajętego (Lo
kal Stowarzyszenia Kupców), słucha się Wykładu 
literackiego lub politycznego i przysłuchuje się dy
skusji, w której zawsze b iorą udział ci sami ludzie.

ba, w iym samym nawet kolejnym po sobie porząd
ku...

fAdynym r a t u n k i e m ,  b y  u s u n ą ć  te p r z e s a d n ą  p u n 
k t u a l n o ś ć  w o d p o c z y w a n i u  m o ż e  b y ć  t » i s a  l o k a l  
s i a ły  w ł as ny .  Co t ez  j es t  o b ec n i e  p u n k t e m  s t a r a ń  
k i e r o w n i c t w a .  O b y  te s t a r a n i a  uwieńtS-oiut  b y ł y  d o 
b r y m  r e z u l t a t e m .

Wielkim błędem tutejszego życia żydowskiego był 
brak organizacji młodzieży, która a l b o  zapalnie nie 
była zorganizowana, albo skupiała się w asyinilator- 
skim „Jugendbund" pod okiem i kierownictwem 
Sz. Panów Kahalników. Sprawa ta jest o tyle tru 
dną do rozwiązania, żc tutejsza organizacja skupia 
prawie wyłącznię ludzi zawodowo bardzo" zaangażo
wanych, którzy nie m ają czasu zająć się młodzieżą.

W  ubiegłym roku zdało sobie kierownictwo Org. 
Sjen. nareszcie z tego sprawę, że musi wytężyć 
wszelkie siły, b j stwor.zyć organizacje młodzieży. 
W lutym br. powstała w łonie tut Organizacji Sjo- 
nistycznej sekcja młodzieży „Akiba". Składa się na- 
razie z 35 członków, chłopców i dziewcząt od 14 do 
18 roku życia. Sekcja pracuje bardzo poważnie.

Fizycznie Wychowuje żydestwo katowickie Klub 
Sportowy „Bar Kochba", który praw ie w Całości 
grupuje w sobie obecnie Członków tutejszej O rgani
zacji Sjonislycznej. Miłym przebłyskiem wśródi ci
szy wakacyjnej był urządzony we wspólnej im pre
zie Organizacji PrzeUśwdt Haszachar i Bar KoChiba, 
Festyn Ogrodowy połączony zabawą dl« dzieci w  o- 
grodzie „Tivoli“.

Obecnie stoimy przed rozpoczęciem nowego roku 
pracy, prawdopodobnie już w nowym lokalu, o czera 
w późniejszych listach bliżej doniosę, A. S.

NOWY SZEF WYZNAŃ NIEKATOLICKICH 
W MIN. SPRAW  WOJSKOWYCH. Dotychczasowy 
oficer do zleceń przy ministrze sprali wojskowych1, 
pułk. Maliszewski został mianowany obecnie szefem 
wyznań niekatolickich w minister jutu spraw woj
skowych.

DR. JAKÓB KLACZKIN Wl WARSZAWIE, Doi 
Warszawy ̂ przybył niedawno znany publicysta i u- 
czony hebrajski, dr. Jakób Klaezkin obecnie g łó 
wny redaktor mającej się wkrótce w Berlinie uka
rać hebrajskiej encyklopedji „EszIkoT1. Dr. KlaCzkim 
powraca z Ameryki, gdzie brał udział w akcji dla 
zainteresowania sfer finansowych encyklopediją. Do 
Polski przybył celem odwiedzenia swej rodziny -w, 
Lublinie.

„SOCJALISTYCZNI PRACODAWCY1*. „Bund" 
Wziął się niedawno do zdobycia dla Swoich Szere
gów najsilniejszej twierdzy burżuazji tzn. samej 
burżuazji. Na razie chodzi o drobnomieszczaństwo. 
Bund założył w W arszawie , bundystyczny związek 
rzemieślników", a we Wilnie wprost „Związek socja
listycznych pracodawców".

WYŚCIG AUTOBUSÓW ZAKOŃCZONY KATA 
STROFĄ. We Wilnie na ulicy Antokol m iała miej
sce katastrofa autobusowa. Dwa autobusy usiłowały 
wzajemnie się wyprzedzić. W skutek zderzenia je
dno auto wpadło na parkan boiska Sportowego. Mo
tor został zdruzgotany, S osób Został rannych. Szo
fer zbiegł. W ezwane pogotowie udzieliło pierwszej 
pomocy.

z a m a c h  N a  POUIĄG POSPIESZNY, Pociąg 
pospieszne idący z W arszawy do Grójca, na 6 kim. 
najechał na kam ień w agi kilkudziesięciu klg., po
łożony na środiku toru przez niewiadomych spraw
ców. Dzięki teinu, że maszynista spostrzegł kamień 
dość wcześnie, udało się pociąg częściOw7o Zahamo- . 
wać, tak, że uderzenie lokomotywy nie było zbyt 
silne.

Wesoły kącik
—  Co? Pięć zajęcy kosztuje tyle .pieniędzy? P rze ' 

cięż za tę kwotę mogę wydzierżawić polowanie!
— Ale z tego jeszcze pan nie ma zajęcy!

*  • *

— Patrz na tę czułą parę. Czy są zaślubieni®
— Tak, ale nie ze sobą!

,,llm... jeśli będę dalej chodził w tem starem 
ubraniu, wszyscy będą mnie uważali za bankruta. 
A jeśli sobie kupię nowe zbankrutuję naprawdę..." 

• *  »

— Jakżeś się bawił w Londynie?
— Doskonale! Jedno mi tylko nie dopisało. Ma

rzyłem o zjedzeniu rosbefu, a z a p o m n ia ł e m  z krete
sem, jak się to nazywa po angielsku.

04221134
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Z \ P ŚNIE NR. 118.
Ułożył K. A. L Kubbel.

I-sza ttóf rcd' w konkursie „Brllish Chess Society" 
1926 roku.

Białe: Ke2, D al. LaS, I  l-7, Sd4, I>c2, <ffi, e6. f5, 12 
hS (U  fig).

Czarne: Keó, Db4, Lb3, Pa4, o4, g7, g3 (7 fig), 
a b c d e f g h  

8 * ................

a k e d e f g h  
Mat w  trzech poeuiięclach.

PA R T JA  NR. 86. 
grana w tum ieju  w Setumeringu.

Gambit domy.
Michel, Rubinstein.
Kale. Czarne.
ł  da — d i  d7 <r
1l c2 — o» «7 —  «6
3. S bl — c3 ds x c4
4. «2 — «3 . . . .

Posunięcie 4. e2 — e i  prowadzi do zawikłanej gry
I jw t uWteżttOe aa bardziej ryzykowne.

1.... Sga — f6
B. LU x  c7 — c6
e. S g l — K  a7 — *6 .
7. 0 — 0  W  —  1)6
8. Lc4 — d3 Lc8 — b7
9. D H  — «2 Sbfi — d7

10. W fl — d l  Dd8 — D6
11, *2 — a4t . . .

K ałę chcą zdobyć dla skoczka pole o4.
U.... , b5 — b i
IZ  «4 —  a5 . .

Pnzjdw czasnt posunięci.', T.  psz> było Sc3 — b l 
a  —  c4.

12.... DL6 — c7
13. Sc3 — bl U 8  -  e7
14. S b l — d2 0 — 0
15. Sd2 _  c4 W 18 — dS
ió. L e i _  d2 Sf6 — e4
17. Sf3 — «5 Sd7 X  e5
18 . d l  X  -5 Se4 X  42
19. Wdl X  <32 L t>7 — c6!
20. Sc4 — b6 Wj8 — a7
21. 12 — f4 Lc6 — e?
22. W al — d l g7 — g3I
23. Ld3 — c4 Wd8 X  <12
24. W dl X  dfi Kg8 — g7
25. b2 -  W  h7 — h5

Z SALI SĄDOWEJ.

MmMU sszBitiw
Jeden angażował kasjerki * kaucją, a d rugl Zemto- 

niał elano na PsdIi » < mj
Trybunał oizckający w krakow skim  sądzie okrę

gowym karnym  rozpatrywał wczoraj sprawę dwóch 
lafinow am ch oszustów. Władysława Kletsichki (lat 
31) i Bolesława W intera (lat 26). Klelscliko pod 
fatlzywein nazwiskiem WaclaWa Piekarskiego, po
dając się za byłego oficera adjulantury w Belwede
rze w W arszawie .uzyskał we wrześniu 1924 r. od 
właściciela wydawmctwa _ogłoszeń , K rakus" Stefa
na PrZcpolskiego upoważnienie na przyjmowanie 
ogłoszeń i pobieranie należytości dla tegoż wydaw
nictwa. Uzyskawszy to upoważnienie, Kleuchko 
•wspólnie z Winterem podrobił blankiety zamówień 
Ha ogłoszenia w wydawnittwe „K rakus" i zawierał 
um iwy o zamieszczenie ogłoszeń w księdze adre
sowej, zwłaszcza z właścicielami pensjonatów w Za
kopanem. Krynicy, Truskawcu, oraz z kilku lekarza
mi w Krakowie. Uzyskane w ten oszukańczy sposób 
pieniądze w kwocie około 1-400 zł oskarżeni przy
właszczyli sobie.

Nadto Kletschko w listopadzie 1924 r. umieścił 
n tcn s w lwowskim „Wieku . Nowym", że poszuki
wani są adm inistrator i trzy kasjerki za kaucją. 
Zgłaszającym się reflcktantom Kletschko -przedsta
w iał się pod nazwiskiem Lepkowskiego głównego 
plenipotenta sanatorjuin D ra Kołaczkowskiego w 
Szczawnicy i angażując Wszystkich zgłaszających 
Mg w liczbie kilkunastu osób na rzekomo Wakujące

26. Lc4 X  a6
Lepiej było nie brać tego pionn, a wzth-Ocnić 

s\» oja pozycję przez posunięcia h3 i Kh2.
26... , co — c4!!

U karana chciwość! Następuje szereg wspaniałych.
dobrze obliczonych posunięć.

27. L)c2 X c4 Dc7 — c5!
28. Kgl — f2 Ucó X a5
29. S b 6  — c8 . . .

Jedyny sposób uratowani i figury.
29.... L«7 — h 4 + !
30. g2 — g3 Wa7 X  a6
31. Sc8 — db . . .

Jeżeli odrazu g3 X  h4, to rozstrzyga Wc6!
31.... Wa6 X  d6!!

Czarne m ają zamiar oddać jeszcze jedną figurę
i rozstrzygnąć partję atakiem na osłabić_ą ipozyiję 
białego króila.

32. e5 X  <36 Le8 —  b5
33. Dc4 — c7 Da5 — alf!
34. g3 X h4 D al -  f l +
35. Kf2 — g3 D fl — el-j-
36. Wd2 — 12 Del — g l-f-
37. Kg3 — 13 D gl — hl-j-1
38. Wf2 —  g2 D iii — d l-f-
39. Kf3 — g3 D dl — g4-f-
40. Kg3 — f2 u*4  — e2-f-
Białe się poddały.

Part.ja ta została odznaczona 3-cią nagrodą z z 
piękność.

MECZ KORESPONDENCYJNY.
Po miesięcznej przerw ie spowodowanej wyjazdem 

kierownika działu szachowego, będzie niecz korespon 
dencyj.ny nadal kontynuowany. Prosimy wszystkich 
ucaestnlków meczu u nadesłanie Swoich poHtd>t & 
Jednocześnie urządzam y Il-g l me®* korespoiłdeu- 
eyjnj „Nowego Dziennika14. Warunku podamy w n a
stępnym dziale szachowym.

KRONIKA SZACHOWA.
SPAA: Turniej międzynarodowy 2 udziałem 6-ciu 

mistrzów zagranicznych oraz 6-ciu najlepszych g ra 
czy belgijskich zakończył się następującym wyni
kiem: 1 i I I  nagrody podzielili Sfimisch (Niemcy) 
i j homi_. (Anglju). III. Sapira (Belgja), IV. Tarta- 
kower (!).

NOWY JORK. Capablanca zgodził się rozegrać 
dwa meCZe o mistrzostwo św iata z Niemcewiczem 
i Aljechinein. Strona mul rjalna tych meczów jest 
podobno zapewniona. Stoimy więc przed doniosłem* 
zdarzeniami w hlstor,! szachowej.

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR. 58.
38... WcfJ -  C 3+ 39. Kh4 Kh7! 40. D X  d5l D « l-f  

41. g3 W  X g£! 42. h X  £3 Dh1 + .
ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 116.

(z. czarnym pionem na «3).
1. Df7 —  F6.

TRAENE ROZW IĄZANIA ZADANIA NR. 116 
N A D E jL ś LI:

S. Vołkmann (Kraków).
P. D. G. (STRZYŻÓW): Może Pan się zgłosić do 

Ił-gó  meczu korespondencyjneg i. Innego sposobu 
nie znamy.

posady w Szczawnicy, żądał od nich kaucji w łącz
nej wysokości 3.500 zł. Fakt, że mimo postukiw a
nia tylko czterech osób, K letschko przyjął oferty 
od wszystkich zgłaszających się, wzbudził u reflek- 
tputów na oWe posady podejrzenie i uchronił ich 
od złożenia oszustowi żądanej kaucji.

Wreszcie osk. W inter odpow iadał za to, że v. 
kwietniu br. wypuszczony z aresztn śledczego, wo! 
ność swą wykorzystał w ten sposób, że w townrz' 
stwie nie wy śledzonego sipólnika W Wyrafinowali 
sposób okradł kilkunastu właścicieli kiosków inwa 
lidzkich w Krakowie. W inter przychodził mialtow 
c e do kiosków, żądając pudełka papierosów egip 
sl.ich, za które płacił urwanym banknotem 10-Złol > 
wym. Gdy sprzedający w zbraniał się przyjąć nszk.i 
dzony banknot, W inter zwracał pudełko, jednak nie 
z papierosami leCz sprytnie podsuwał pudełka wy 
pełnione ziemniakami i warstwą sńuii kunsztowni 
zalepione, zaś pudełko z papierosami chował do kie
szeni. Poszkodowani trafikauCi spostrzegali się do
piero wtedy, gdy drugi nabywca reklamował, że za
miast papierosów kupił siano.

Na wczorajszej rozprawie obaj oskarżeni przy
znali się w zupełności do zarzuconych im Czynów, 
tłumacząc się nędzą i brakiem zajęcia. Trybuno! 
skazał Kletschkę na jeden rok, a W intera n a  półto
ra  roku ciężkiego więzienia, przyjm ując przy  wy 
mlarze kary jako okoliczność łagodzącą —  powo
jenny upadek moralności.

Przewodniczył sso, Drożdzlkowskl, wotowali sso. 
W iśniowski i sso. Buratowski, oskarżał J/rok. Szwa- 
kopf, Kletschkę bronił adw. D r Woźniakowski, W in
ter stawał bez obrońcy.

10 lat tiMu
Przez u biegle dwa dni lotZyla się przed trybuna* 

leni przysięgłych w sądzie okr. karnym w Kraka* 
wie rc prawa przeciw BC-Ielln.-niu Janowi Cukraw^ 

^(skarżonem u o napad rabunkowy pod Krzeszowic®* 
mi na talia Szwajilycha klórainu w grudniu ub, r> 
zada) kilka ran uderzeniem siekiery W głowę, u na* 
Stę.i nie zabrał mu zegarek i pugilares z kWOlą kil* 
ku złotych. Cukier oskarżony byt nadto 0 zkmieMa* 
n r zamordowanie małżonków Batorych, o jb iod tiif 
usilowfnęgo spędzcMua pl-cdu -wej ii.n ił. u tbro* 
dnię \vvłnuszenia. n wres cie o kilka drnb&IcjsiycM 
kradzieży. -Vt początku bieżącej kadencji ndrocto* 
no tę rozprawę celem zbadaniu Stanu umysłowego 
Cukra. Po zhadaniu lekarze sądowi wydali orzeCZa- 
nie, że oskarżony jest umysłowo niedoroXV.inięty( 
jednak za swe czyny je-t odpowiedzialny. W czoraj 
i przedwczoraj przesłuchano sw-uidkow, a między, 
nimi koJncndanla policji z KybuŁi. który Cukra 
aresztował i przeprowadzał z nllll śledztwo. Na It/U  
prawie osikurżony przyznał się tylko do napadu r»* 
bunkowego i do cl. obnych kradzieży, nati m iast Wy* 
parł się Innych zarzuconych mu czynów. Po prżs* 
prowadzonej rozprawie sędziowie przydegli za- 
twierdzili pytanie o rabunek na osobie Szwajdycha 
12 głosami, co do zamierzonego spędzoOia płodu 9 
głosami, co do wymuszenia 10 głosami a co do 
kradzieży 12 głosami. Natomiast co ho zamierzone
go morderstwa na małżonkach Batorych przy się* 
gli odpowiedzieli 7 głosami tak, a 5 ule, wobec ‘'i*  
go od tego czynu sąd Cukra uwolnił. Trybunał na 
podstawie zatwierdzonych prze* przysięgłych 
trzech pytań, skazał Cukra na 10 łat ciężkiego wię
zienia a obostrzeniami.

Przewodniczył rozprawie sso. W aga wetowali
sso. Świądrowski i sso. Sośnieki, oskarż-.-1 prou. Dr.
Laba, Szwajdycha zastępował ad-w. D r Hcschzwolg,
oskarżonego bronił adw. Dr Roie.ifeld.

• »  *

RozpraWo przeciw Cukrowi była ostatnią w obe. 
Cnej kadencji sądów przysięgłych.

Z MODY.
Problemat odpowiedniego stroją
U bieraj się możliwie najprościej] — oto jedyna 

rada Corinny Grlffltb.
■Wytwórnia film rw a „Fanamet" pragnąc przeni

knąć tajemnicę sztuki pięknego ubierania siię kobiet. 
Zwróciła się do najwybitniejszych artystek kinema
tograf iczaiych, touleta-mi Swemi olśniewających świat 
z  prośbą o  Odpowiedź na pytanie: „Jak się ubieram"

Sprawę doskonale ujęta p. Corinna Griffith, gwia
zda wytwórni „First National".

„Problem at dobrego uoieranU się — twierdzi Co- 
rinna Griffith — jeftt niezwykle trudny do rozwią
zania. Znaczjje łatwiej daje się wyjaśnić na czem 
polega złe ubieranie się. Zle ubrana — podług mnie 
— jesit kobieta, która z rozmysłem strojem swym 
wpada w oko. Suknia powinna Całkowicie ziewać 
się z osobą: musi ona oddziaływać Sama przez się 
tak, iżby danej osoby w innej sukni (wieczorowej, 
spacerowej, sportowej czy jakiejkolwickbądź za- 
leżtke od okoliczności) nie można było sobie nawet 
wyobrazić. „Wytyczne' w sprawie toalet wydają mi 
się zgoła bezcelowe. Każda kobieta musi Sama Wie
dzieć, w czem jej najbardziej do twarzy. Pozosta
wienie tej dieCyZJi ip-rnCowni krawieckiej jest rawsz* 
błędem: krawcy, którzy posiadają dość smaku, by 
dostosować stró j do typu kobiety, nie potrafią je
dnak zrobić tego, co leży poza ich kompetencją. Nie
mniej Ważny hlż wybór szat, jest sposób ięłi BoWe- 
nia. Po tylu zastrzeżeniach wolnO mi udzielić Jednej 
tylko rady: ubieraj się możliwie najprościej! No* 
rżenie eleganckich strojów jest o  wiele trudniejsze, 
m iieli to Się puiorttie wydaje: Ule Wystarczy, by 
elegancja tkwiła w materjale i kroju sukni — musi 
on» płynąć we krwi tej, k tóra “suknię nosi. Ja  osobi
ście ubieram się z najdalej posuniętą prostotą. Su. 
kien modelowych nie zno&zę j szczycę się tefn, Że 
cała moja garderoba sporządzona jest wyłącznie po- 
(Rug moich wskazówek".

Oddzielając pioblcmat mody, jako takiej od kw«- 
»tji indywidualnych wymagań, Griffith doszukuje się 
W jej rozwoju zasad racjonalnych: „Suknia długa 
czy krótka? — Stanowczo krótka! Nie ence m-i się 
wierzyć by kobiety, które przyzwyczaiły się do wy
godnych krótkii h sukien, zgodziły się pod frw -ntu- 
alnym nakazem mody powrócić do. Sukien długich. 
Nie pojmuję również, dlaczego miałybyśmy ukryj 
wać swe nogi, skorośmy je przez tyle lał nkaZywały 
z naturalną swoboda? Tu spoczywa jądro  zagadnie
nia: moda nie jest li-tylko Wybrykiem, powinna o- 
oi podporządkowywać się jakiejś myśli, bądz pra
ktycznej, b ad i też estetycznej. Ostatec, nia wczak - u  
potwierdza tc. doświadczenie! - •  utrzym ują Się jedy
nie takie m idy  które temu warunkowi odpowiadają. 
Innem! słowy, prawdziwa moda je»t Ma kapryśna, 
lecz rozsądna".
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Nieścisła informacja polityczna 
p. pos. Stempla

W czoraj odbyła się w tu te jszy m  sądzie p o 
w iatow ym  aud jćnc ja  w spraw ie zarządu  tym  
Czasowego nad  budynkiem  ,A sto rji‘‘, co do 
k tó rego  toczy się spór m iędzy slow. „Beth Le
chem " a daw nym  w łaścicielem  p. D reyfusem . 
Z arząd  tym czasow y zosta! uchylony.

W  trak c ie  w czorajszej au d jen c ji zeznaw ał 
pod przysięgą m .in  też p. pos. Stem pel. Na 
W stępne/ste reo typow e zapylanie sędziego, czy 
s trony  n je  zechciałyby się pogodzić odpowie 
dział p, pos. Stem pel, że ugoda jest n iem ożli
wą, ,,bo tu  toczy się w alka n a  życie i śmierć 
m iędzy ortodoksją  a s jo n is ta m i'.

T a in form acja  po lityczna p. pos. Stem pla 
(jest w k ilku  isto tnych  p u n k tach  — powiedz
m y  łagodnie — nieścisłą. P rzedew szystk iem  
stów- ,Beth L echem " je s t in sty tu c ją  f ilan tro  
p ijn ą , a nie p laców ką m izrachistyczną. Powló 
re, —  przyjąw szy naw et, jak  p. pos. Stem pel 
chce, że idzie o w alkę m iędzy A gudą a Mizra 
ch i — podnieść należy że M izraehj 'est czę
ścią ortodoksji, m ianow icie sjon istyczną jej 
częścią. Potrzecie, w reszcie, Aguda n ie  jest 
rów noznaczna z o rtodoksją , gdyż b ard zo  zna 
czna p rzew ażająca  część ortodoksji (poza m i 
z rach is tam i) stanow cz0 Agudę potępia i jak  
n a jostrze j ją  zwalcza. A guda je s t  ty lko  d ro b 
n ą  g rupką w śród ortodoksji.

P. pos- S tem pel chciałby zapewne, ażeby 
^ g u d a  objęła  scalą ortodoksję. A le narazie 
jest to ty lko  , pobożnem " jego i jego tow arzy  
szy życzeniem . In fo rm acja  polityczna p. pos. 
S tem pla by ła  więc bądźcobądź... nieścisła!

lirns mim  wsław sMeinnd
W ydzia ł O rganizacji P racy przy Izbie H an | 

d low ej i p rzem y słow ej w K rakow ie p rzystę- i 
p u je  w najb liższych  tygodniach  do odbycia 
specjalnego k u rsu  u rządzan ia  w ystaw  i okien 
sklepow ych.

C elem  n auk i będzie uprzystępnien ie  nasze  
m u kupiectw u postępów  zagran icy  w dziedzi 
n ie  technik i estetyki, i psychologicznego dzia 
łan ia  now ożytnych .w ystaw  kupieckich. Spra 
Y'a ta  posiada specjalnie d la  K rakow a, jako 
środow iska o ch arak te rze  zabytkow ym  j tu 
rystycznym  w ybitne znaćze nie, a lbow iem  
W ygląd zew nętrzny  i sposób u trzym yw an ia  
naszych w ystaw  sklepowych dostrajać się m u 
Si bardziej niż do.ąd do ch arak te ru  m iasta .

Z kursem  połączony będzie pokaz insta lac ji 
pom ocniczych, używ anych do w ystaw  sklepo 
Wych (urządzenia św ietlne, pap iery  kolorowe 
w itraże, lu stra , postum enty , m anek iny  s te la 
że itd.)

Z głoszenia  za in teresow anych  przedsię
b io rs tw  k ie r0w ać należy do Izby handlow ej i 
przem ysłow ej.
1 N auka dostępna będzie także dla p rzed staw i 
cieli kupiectw a prow incjonalnego  i odbyw ać 
się będzie w sali w yk ładow ej M uzeum tcclini 
C zno-przeinyslow ego.

— „PROBLEM  ASYM ILACJI". Pod ty in  
ty tu łem  w ygłosi p. Dr. W . B erkelham m er 
w ykład w sobotę 9 bm . o godz. 7,30 wiecz. w 
klubie „T el Awiw" (S lradom  13 ofie.). Goście 
mile s id z ia n i.

— POSIEDZENIE RADY W YZNANIOW EJ 
K rak o w sk ie j G m iny Ż ydow sk ie j odbędzie  się 
w  n iedz ie lę  d n ia  10 bm . o godzin ie  4  popoł. 
w ?!<h o b ra d  R ady . N a p o rz ą d k u  d z ien n y m : 
S p r  ozdan ie  z ru c h u  ch o ry ch  w szp ita lu  
G m iny ży dow sk ie j za  czas  od 1 s ty czn ia  do 
30 w rz e śn ia  1926 r . S p raw a  d o d a tk u  do p o 

d a tk u  w yznan iow ego  n a  ce le  żyd. C en tra l
n eg o  K om ite tu  R atunkow ego . S ubw encja  dla 
zak ład u  dla ociem niałej i g łuchon iem ej dz ia 
tw y  żydow skie j w  B ojanow ie. S u b w en c ja  n a  
cele fu n d u szu  opieki ra b in a tu  w ojskow ego  
w  W arszaw ie . Z ezw olen ie  na  o tw arc ie  dom u 
m odlitw y „M erkaz Je sz y w a “ w  K rakow ie. 
W y b ó r cz łonka i za s tęp cy  do kom isji eg za 
m inacy jne j d la  n auczyc ie li szkó ł pow szech 
nych . S p raw o zd an ie  kom isji cm en ta rn e j w  
sp raw ie  rozpoczęcia  budo w y  dom u przedpo- 
g rzeb o w eg o  na  now ym  cm en ta rzu . Z a tw ie r
dzen ie  w yborów  p row izo rów  s ta re j synagog i. 
K o n k u rs  na w y d z ie rżaw ien ie  łaźni ludow ej 
p rz y  ul. S zerok ie j. P rz y  d rzw iach  zam k n ię 
tych , sp raw y  osobiste.
. _  „TYDZIEŃ L O T N IC Z Y '. W ie lk im  n a 
k ładem  pracy  u rządza  W o jew ódzk i K om itet 
L igi O brony Pow ietrznej Państw a dn ia  10 p a 
ździernika 1926 na  w ielk ich  b łon iach  Ira k ó w  
skich  festyn  jesienny z urozm aiconym  p rog ra  
m em , w zoru jąc się n a  karnaw ale  w eneckim .

Z apow iedziana W ielka L oterja  fan to w a  ze 
względu na trudności techniczne odbędzie się 
dopiero po , Tygodniu  L otn iczym ". — Nato
m iast podczas festynu  d n ia  10 ew en tua ln ie  17 
bm . odbędzie się Zwykła lo te r ja  fantow a, zao 
palrzona w bogate fan ty  jak : obuw ie, b ie li
znę, k ilim y, w ina itp.

_  KRAKOWSKA RADJOSTACJA O SW IA 
TOW'A ogłasza, że w najb liższej p ró b n e j au 
dycji w p ią tek  8 bm., 0 godzinie 8.15 wieczór 
fa la  352 in . weźmie udział pan i KI. Konior. 
Szwedo; odśpiew a ona a ry je  operow e. Prof. 
R utkow ski wygłosi odczyt p. t. „H istoryczny 
rozwój w iadom ości o trzęsieniu ziem i". N a
stępna p róba w pon iedzia łek  11 bm .

_  W* SPRA W IĘ REORGANIZACJI SIECI 
TEL E FO N IC Z N E J W  KRAKOW IE. W sk u 
tek robó t zw iązanych  z •przystosw aniem  loka 
iu przeznaczonego na  now ą cen tra lę  au to m a
ty czn ą  w k rad ły  się m im o w ytężającej pracy 
i w ysiłku  całego personelu chw i'ow e niedom a 
gan ia  w spraw ności s ta re j  cen tra li au tom aty  
cznej. SLan ro b o tam i adaptacyjnem u spowodo 
w any a n iedający  się un iknąć  po trw a około 
4 tygodnie.

— POD ADRESEM  P O L iC JI. D ochodzą 
n as  g ło sy , że w  części n ieośw ie tlone j b łoń  
k rak o w sk ich  g ra su je  p o rą  w ieczo rn ą  ca ła  
m a sa  o p ry szk ó w , k tó rz y  b e z k a rn ie  n a p a d a ją  
sp o k o jn y ch  p rzechodn iów . P rzech o d zący  one- 
gdaj p rzez  b łon ia  w to w arzy stw ie  około  godz. 
9 -te j p. W . u s ły sz a ł p rzed  so b ą  k ilk a k ro tn e  
g łośne  w ołan ia  o policję, p rzech o d zące  je d n a k  
be? ech a . — Idąc k ilk a  k roków  da le j zosta ł 
zaczep io n y  p rz e z  k ilk u  razem  idących  p o d e j
rz a n y c h  osobników  i pob ity  p rzez  jed n eg o  
z n ich  do tk liw ie  g ru b y m  rzem ien iem , a ty lk o  
dzięk i p rzy p ad k o w i u n ik n ą ł d a lszych  ra z ó w .1 
J e s t  rzeczą  w p ro st n iep o ję tą , że w ładze  m ie j
sk ie  n ie  o św ie tla ją  zu p e łn ie  d ru g ie j części 
b łoń  począw szy  od p a rk u  D ra  J o rd a n a ;  je 
żeli zaś czyn ią  to  ze  w zględów  o szczędnoś
ciow ych — to  p rzy n a jm n ie j po lic ja  k ra k o w 
sk a  p o w in n a  czuw ać nad  tem , by  zapew nić  
spacerow iczom  b ezp ieczeń stw o  w okolicy  p o 
zbaw ione j zu p e łn ie  św iatła .

—. CENNA ZGUBA ZNALAZŁA SIE. P rzed 
k ilku  tyg o d n iam i donosiliśm y, że p. T adeusz 
H uza, naczeln ik  w ydziału  w m in iste rstw ie  roi 
n ic tw a  zgłosił d o  policji o zaginięciu teczki 
zaw ierającej pap ie ry  w artościow e i losy yvar 
tości około 50,000 zł. T e c z k ę  ię m iano  p. H u - 
zie skraść na ulicy względnie m iał on ją zo
staw ić w m leczarn i p. Py tla  przy pl. W W . 
Św iętych. J a k  obecnie stw ierdzono, teczkę tę 
zgubił p. H uza nie w lokalu p. P y tla , lecz na 
ulicy, gdzie znalazł ją  n iejaki p. M adeja zain. 
p rzy  ul. M ichałowskiego 4 i zw rócił poSzkodo 
w anem u.

— AMATORZY OWOCÓW. Galas Jó  ef auli. 
przy ul. Lelewela 1. 11 zgłosił do policji, że dnia 
6 bm. między godz. 8 a 9 w łam ali się nieznani spraw 
cy do jego szopy przez urwanie kłódki i skradli 
140 kg gruszek i jabłek wartości 115 zl.

— WŁAMANIE DO KIOSKU. Dnia 7 bm. zgłosił 
do policji Schdnwekl Józef że w nocy z 6 na 7 
bin. włamano się do jego kiosku przy u l  Staro
wiślnej 1. 5? i skradziono ze szuflady gotówkę 12 
zł oraz ciastka i cukierki wartości 50 zt. Pod za
rzutem tej kradideży przytrzymano Franciszka Cle-

pielę (lat 13) zam. przy ul. Starowiślnej 1. 53, który 
już dwukrotnie był karany za kradzieże.

— ZAJŚCIE NA PLANTACH. Wczoraj nnd ra
nem u wylotu ul. Karmelickiej i plant miało miej
sce zajście między 19-lellńlą M arją Z ajturzanką, 
a jakimś przechodniem. Osobni! ów zadał dziew
czynie 11 ran nożem. Dziewczynę opatrzyło pogo
towie ratunkowe, Zaś  napastnikiem zajęła się policja

— TRZECH UMYSŁOWO CHORYCH. Dnia 6 
bm. o godz. 20 został przytrzymany Józef Kubosiak 
(lat 24), umysłowo chory który W ołał się po uli
cach miasta. Kubasiaka odstawiono karetką pogo
towia ratunkowego do szpitala św. Łazarza na od
dział VI. — Dnia 6 bm. o godz. 14 dostała w  Ryn
ku Małym ataku szału Katarzyna Ziębówna i za
chowaniem swem wywołała zbiegowisko. Ziębówna 
doprowadzona do I. kcmisarjatu policji po pewnym 
czasie uspokoiła się, wobec zego puszczono ją  do 
domu. — Dnia 6 bm. o godz. 9 w biurach Dyrekcji 
policji w K rakowie dostała ataku szalu Zofja Pie
trzyk (lat 20) służąca. Wezwano pogotowie ratun
kowe, które przewiozło Pietrzykównę do szpitala.

SPADŁ Z WOZU. Gustaw Nowotarski gospo
darz z Sieprawia. jadąc dnia 6 bm. o godz. 15 prze* 
ul. W ielicką wozem naładowanym mąką spadł z wo
zu pod koła i doznał złamania lewej nogi. Zawezwa
ne pogotowie ratunkowe odwiozło Nowotarskiego 
do szpitala św . Łazarza.

----------- c § 0 ----------- i
ZMARLI:

Mirla Gołdfeld lat 58, Aron Birkenleld la t 3

III. W SZECH PO LSK I ZJA ZD  LEKARZY 
W ETERY N A RY JN Y CH  \Y Ę LW O W IE. W  
dn iach  9, 10 j 11 bm. odbędzie się III. W szech 
polski Z jazd  lekarzy w etery n ary jn y ch  w e 
L w ow ie, k tó ry  będzie m ia ł doniosłe znacze
nie tak  pod  w zględem  naukow ym  jakoteż 
reorganizacji adm in is trac ji w etery n ary jn ej 
państw o w ej i sam orządow ej.

O brady odbyw ać się będą w je d y n e j w k ra  
ju  A kadem ji m edycyny w eterynary jnej, za
łożonej w roku  1881 a zreform ow anej w  roku  
1896 z p raw em  nadaw ania  ty tu łu  doktorów  
m edycyny  w eter. (1908 r.) Na Z jazd  zgłosili 
sw ój udział lekarze w eter. w szystkich  dz ie l
nic w liczbie około 600 a poraź  pierw szy bę
dą  uczestniczyć polscy lekarze  w ete ry n ary jn i 
ze £Iąska.

 o§o--------
— OBECNA MIĘDZYNARODOWA SYTUA

CJA PO LITY C ZN A 1. W ykład pod tym tytułem 
Wygłosi red. Konstanty Srokowski w sobotę 9 bm. 
w Kołlegium W ykładów Naukowych, Rynek 39. 
Pocz. o godz. 7 wieCz.

---------o§o--------
— VASA PRIHODA, najwybitniejszy współcze

sny skrzypek wirtuoz, porównywany z największym 
genjiiszem gry skrzypcowej, Paganinim, a nawet 
nazwany jednogłośnie przez prasę „Paganini redi- 
v ivus“, wystąpi w Krakowie w niedzielę, 10 bm. 
w Starym Teatrze.

 -o§o----------
REPERTUARY TEA TR Ó W  KRAKOWSKICH 

TEATR M IEJSKI IM. J .  SŁOWACKIEGO
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Piątek: „Grób Nieznanego żołnierza" (popularne).
Sobota: „Cały dzień bez kłamstwa" (premjera).

TEATR POPULARNY „NOWOŚCI".
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

P iątek: N asi w  Ameryce" (premjera).
Sobota: pop. „Dwie siostry"; wiecz. „Nasi w A- 

meryCe".

W
W ładze śledcze w Paryżu  są w posiada- 
i u listu, k tó ry  Schw arzbart pisał jeszcze w 

listopadzie 1925 roku  do swego p rzy jac ie la  d ra  
Salkinda w Londynie- L ist ten posiada szcze 
gólną w artość, poniew aż jest p rzedew szyst
k iem  dow odem , że S chw arzbart nosił się z  
m yślą zem sty za rozlaną krew  żydow ską od! 
dłuższego cza.su, pow tóre, list ten jest- św iade 
c tw ęm  że czyn S chw arzbarta nie pozostaje 
w żadnym  zw iązku z jak iem kolw iekbądź 
stronn ictw em  i że je s t ak tem  zupełnie, sam o 
dzielnym .

*  *  *

P rasa  sow iecka podała  niedaw no w iado
mość, jakoby dr. P asm an ik  zgodził się w ystę 
pow ać w pow ództw ie cywilnem p an i P e tlu ry . 
W  zw iązku z tą  w iadom ością, d r. P asm anik  
ośw iadczył, że w szelkie pogłoski tego rodzaju 
są bezpodstaw ne.
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Z posiedzenia Rady n*. Krakowa
Kraków, S października. 

Znaczną część wczorajszego posiedzenia Rady in. 
iKiakowa odbytego pod p r  z ewo dhłc iw&n prezyden
ta Roli ego. zajęła dyskusja nad szeregiem wnio
sków nagłych, dotyczących kredytów na roboty pu
bliczne, pomocy dla biednej dziiatwy szkolnej, oraz

OPŁAT DROGOWO TARGOWYCH
Dwie pierwszfe sprawy uchwalono, przekazując ich 

Załatwienie magistratowi, zaś sprawę gminnych o- 
ipłal mylniczyoh, tonażowych i targowych przekaza
no po dłuższej dyskusji sekcji skarbowej. Podczas 
dyskusji wskazywali mówcy na wygórowane opłaty 
tonażjowe, powodujące podrożenie artykułów  spo
żywczych i domagali się by prezydjum przedłoży
ło Radzie sprawozdanie z dochodów myfniczyoh w  
związku ze zniesieniem poboru opłat akcyzowych. 
Na wniosek radcy Dra Rosenzweiga w sprawie Czę- 
•tych wypadków

BRAKU ŚW IATŁA ELEKTRYCZNEGO W  KRA
KOW IE

udzielił wyjaśnień dyrektor elektrowni inż. Bieliń
ski podając że kocioł; który przed kilku dniami 
uległ defektowi, był badany na parę dni przed zaj
ściem. Sprawę zbadania przyczyn Częstych defek
tów w elektrowni przekazano kon isji przedsię
biorstw miejskich

Ze spraw porządku dziennego uchwalono naj
pierw parcelację gruntów w dzielnicy XIX, oraz 
regulację kilku ulic Następnie radca miejski Dr 
Gross referował wnioski o

Za t w i e r d z e n i e  g w a r a n c j i  g m in y  d l a  
KILKU POŻYCZEK

wciągniętych w Banku Gospodarstwa Krajowego 
• a  budowę domów mieszkalnych. Dotyczy to gwa-

[z i j e t a - i i l i i z " ,  zzj j M b t i n
G ahrjel d ‘AnurZio używa, jak  wiadomo, wszel

kich środków, by utrzymać apdnję publiczną w sto
sunku do siebie w  ciągiem napięciu. Niedawno Wy
stąpił w ptasie włoskiej z protestem przeciwko ty- 
fculcrwi, którym obdarza go stale włoska opinja pu
bliczna, nazywając go , portą-żohiierzem". D‘ \nnun- 
Uo protestuje namiętnie przeciwko tej nazwie, gdyż 
■łe był nigdy żołnierzem piszącym poezje ze swego 
żołnierski ego obowiązku, lub też za żołd, ale jest 
Da tyle skromnym, że zadowoli się tytułem „poeta- 
bohater". Skrom ność doprawdy Wzruszająca!

W jaki sposób policja odkryła 
kradzieże kolejowe w Paryżu?
W  ostatnich czasach wydarzały się w  Paryżu co

raz częściej k radzieże kolejowe, które przybrały za- 
strzaszające wprost rozmiary. Na wszystkich sta
cjach powiększono straże, lecz bez żadnego rezul
tatu. W reszcie policji. wpadła na pomysł, zapako
wała dwóoh policyjnych komisarzy do wielkiej skrzy 
ni i nadała tę skrzynię jako zwykły bagaż. Zam
knięci komisarze mieli ze sobą żywność na kilka 
dni. Skrzynię przeładowywano z dworca na dwo
rzec a ta odysseja trw ała dwie doby. Na tTzeci dzień 
Zjawili się rzeczywiście rabusie kolejowi, p rzystą
pili do skrzyni i zaczęli ją  odbijać. Można sobe ła
two przedstawć, jakie musieli mieć miny, gdy za
m iast towaru, wyskoczyli ze skrzyni dw aj komple
tnie uzbrojeni komisarze...

1 rektorzy bankrutują...
(Wczoraj donosiliśmy, że w Jenie Zastrzelił się 

rei.tor uniwersytetu profesor chemji d r  GutbieT. 
Jak  się okazuje, przyczyną samobójstwa jest ban
kructwo. Rektor jako chemik miał udziały w rozmai
tych chemicznych przedsiębiorstwach, które zban
krutow ały i  zrujnowały doszczętnie majątek ciche
go spólnika.

„Międzynar. miasto prasy"
Charles Hyrjess, będący gorącym zw olenni

kiem  zawodu dziennikarskiego, postanow ił 
zatożyć w łasnem i siłam i „M iędzynarodowe 
m iasto prasy". Zaofiarował on w tym  celu  
Międzynarodowemu Zw iązkow i trasow em u  
Ltóry powstał w Am eryce w  1924 roku, ty-

rancji dla tow. „Tanie domy robotnicze" (175.000 zł) 
osiedli urzędniczych (40.000 zl), spółki mieszknnio- 
v ej (50.000 Ił) i tow. niższych funkcjonarjuszy miej- 
sl ich (06.000 zł), którc-to gwarancje udzielone przez 
gminę za czasów komisar a rządu, m uszą być obe
cnie na polecenie ministerstwa zatwierdzone przez 
Radę miejską. Po zal .yierdzeniu CowyzsZyCh gwa- 
rancyj uchwalono

ZACIĄGNĄĆ POŻYCZKI:
w kwocie 100.000 zł z funduszów państwowych na 
zatrudnienie be/.rcb Unych, dalej pożyczkę 160.000 
zl w Banku Gospodarstwa Krajowego na budowę 
dwóoh miejskich domów czynszowych przy ul. 

Słonecznej i ul. Norbertanek, a nadto upoważnić 
prezydjum m iasta do zaciągnięcia pożyczki 500.000 
zł w Zakładzie pensyjnyni dla funkcjonarjuszy we 
Lwowie na budowę' demów mieszkalnych.

DaKjj zatwierdziła Rada owy przydział radców 
miejskich do poszczególnych sekcyj i komisyj, oraz 
zmianę zakresu działania i składu liczbowego nie
których SekCyj.

Następnie uchwalono
W ALORYZACJĘ OBLIGACYJ GMINY M. KRA

KOWA Z ROKU 1909
w ten sposób że dla obligacyj emitowanych w ro
ku 1909 przyjęto przerachowanie wedle kursu 
*1 /ł — 0.95 koron austr., zaś dla obligacyj, emito
wanych w roku I9 i9  przyjęto -elaeję 1 zł — 3.20 
koron, a zarazem na mocy ustawy waloryzacyjnej 
postanowiono właścicielem cbligaCyj wyptaeić 20 
procent przeliczonej na złote wartości.

Mimo spóźnionej pory przeprowadzono nad sp ra
wą waloryzacji L irdzo obszerną dyskusję, w  toku 
której szereg mowćów ostro  protestował ' przeciw 
krzywdom, jakie ustawa waloryzacyjna wyrządziła 

| wierzycielom przedwojennym. CM.)

siąc akrów gm ntu w  Kanadzie, przedstawiają 
cych wartość przeszło m iljona dolarów. Każ
dy kraj, pragnący mieć w łasną repezentaeję, 
otrzyma bezpłatnie pięć akrów ziem i oraz 
w szelkie m ateriały budowlane, niezbędne do 
w zniesienia odpowiedniego gmachu. W  ifen 
sposób stworzy się ośrodek, um ożliwiający  
staty kontakt z współpracą prasy całego świa 
ta. W  specjalnym  ,,Pałacu dziennikarskim" 
zasiadać będzie Senat, w którym każdy kraj 
reprezentować m ają dwaj delegaci-publicyk  
ści. .Podawanie do publicznej wiadom ości 
istotnych nastrojów, panujących w  danych  
społeczeństwach i'szerzen ie bezstronnej praw  
dy o wypadkah dziejowych drogą pism" — 
oto główne zadania te j insty tucji. Projekt Hy 
nesza spotkał się w  Am eryce z, przychylnym  
przyjęciem , czego dowodem , że 47 Stanów  
oraz liczne organizacje zaw'odowe zobow iąza
ły się czynnie współpracować nad jego urze
czywistnieniem . Zachęcony Lem powodzeniem  
przybył H yness Jo Paryża, skąd zamierza 
udać się do w szystkich stolic by osobiście 
propagować sw oją ideę i paktować dla mej 
zwolenników wśród św iata dziennikarskiego, 
którzy zechcą pom óc mu w dziele stw orzenia  
,,Prasow ej Ligi Narodów".

Elektryczny za lec
W  okolicach M anchestru odbyło się w  tych  

dniach pierwsze polow anie na... elektryczne-, 
go zająca. W  obecności przeszło 17,000 osób. 
oddających się naturalnie przy tej sposobno
ści hazardowi totalizatorowernu, puszczono 
w  ruch przy pom ocy elektryczności sztuczne
go zająca, poszczutego naturalnym i chartami 
i w yżłam i. Zając biegi lekko 1 bez zmęczenia 
z szybkością 70 kilom etrów na godzinę, za 
nim  zaś gnały z wywiesz my m językiem bie
dne psiska po to. by, dopadłszy go w końcu, 
przekonać się, ja khaniebnic z  ich m yśliw 
skiego temperamentu zakpili angielscy pseu
do sportowcy. Zm echanizowanie życia przy
biera coraz dziwaczniejsze formy. W ojski, 
Mickiewicza w  grobieby sję przewrócił, gdy
by o takich słowach się dowiedział.
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Z giełdy
Kraków, 7. 10 P A T  Akcje: r a m a  1.15. Parowóz 

2.26, Górka 14.75, 15. Siersza 3.50, 3.20, Nafta 0.35, 
0.38, Krakus 0.25, Chodoiów 105, 106, Piasecki 
1.90, 1.95.

*  *  *  1

Podczas gdy na giełdzie akcyjnej nasląDdl zno*, 
w u zastój JJrzy tendencji raczej zniżkowej, to na 
rynku walutowym zaznaczył się ruch zwyżkowy Do! 
lar płacono nieoficjalnie w Krakowie 9.04—9.06. Cze* 
ki bankowo 9.05. Także na innych giełdach kraj®" 
Wych tendencja dlgj,walut silniejsza, chociaż nie W! 
tym stopniu co w Krakowie.

Bank Polski płacił nadal 8.95 za gotówkę a &98 
za czeki. t

Giełda warszawska
W arszaw .& 7 b m . tPAT.i o w ic ia  w a lu ty ,
olary 9'—, sprz. 9‘02 kup. 8 98. 

delgja i 4 7C, 24.76, 24 64.
Londyn 43-77, sprz. 43 38, kup. 43 66.
N. Jorl: 9 — Bprz. 9‘02, kup. o"98. 
i aryż 2( 10 . sprz. 26-16 , kup 26'04. 
i'raga 26-<2 sprz. 2618 kup. 2666,
Szwajcarja 174 25, sprz. 174 69, kup. 17381 
Włochj 3480 , 34 8», 34*72.
Wiedeń iz7 26, sprz. 12 7-58, kup, 1.6-04.
Papiery Procentowe: 5 proc. pożyczka konwersyjj 

na 45.50— 46, pożyczka dolarowa 71, pożyczka kole
jowa 148 3/4—148 i pól. Tendencja niejednolita.

A k c ja : rank  Małapolski Kraków — bank rrre- 
mysłowy Lwcw 0*26 Bank Zw. Sp. /a r .  Pozna 6 50, 
Puls 5'25 Wild —" Cegielski 15" — , Parowozy 0*27 /.a- 
Wiercie 14 -  Żegluga C 16 Polska nafta 0f 5 oiłaiSw ia-
Uo 2‘23 Chm ielów Starachowice 1'7(', Pocisk 127
Zieleniewski 12— . Żyrardów 10-—Chodorów 109*-—

fiieida wiedeńska
i i e ł d a  M iŁ d efttlta  a A nia  7  b m . (PAT 

b ftw ia y . Amsterdam 2(330, Belgrau lz 6V, Berlin 16i'50 
brukseJa 1856, Budapeszt 9913 tukareszt 375, Chry- 
stania — -—, Kopenhaga lu7 80, Londyn 3434, Madryt 
116"80, Kedjolau .727, Nowy .ork 10765, Paryż 2040, 
Praga 2095, Sofja 6*11, Sztokholm I88b5, Warszawa, 
ib’0 5 — 76*5’, Zurych 13h"72 dolary 7o4 60 niemieckie 
lbó 25, angielskie 34*26, jugosłowiańskie 1249, non. a* 

skie*—‘ poiskte 77*31—<bbo ruL.uńskie 3-71, azwedz-
s k it  szw ajearak.e 1 utr-O hiszpańskie - '  -  Czeskie
Zo 92 węgierskie L9TÓ, tureckie —

n k e j t  Zieleniewski loz-, ci esja —, i-anto 181 
cal. karpaty 1 0 5, baiićfa l\.a0, Siersza 78, bank Ma* 
n.ałop.ólśffi- ,  ra n k  htip. — i t pege — .

Giełda zurychska
Zurych, 7. 10 PAT. P a iyż  14.92 i pól, Londytj 

25.11 3,4, N. Jo rk  5.17 3/4, Rclgju 14.20, Włocny, 
19.85, H isżpanja 77.85, Holandja 207.50, Berlin 
123.30, Wiedeń 73.02 i pół, Sztokholm 138.32 i pół, 
Oslo 113.37 i pół, Kopenhaga 137.40, Sofja 3.75 Pfa* 
ga 15.32 i pół, W arszawa 58, Budapeszt 72.15, Bm* 
m gr ód 9.14 i pół, Ateny 6.20, Konstantynopol 2.65, 
Bukareszt 2.71, Helsingfors 13.04 Buenos Aire» 
211.50.

Giełda paryska
Paryż, 7. 10 PAT. Londyn 168.25, Nowy Jorfl 

34.58, Belg ja 96 Hiszpanja 520, Wiochy 133 Szwaj* 
carja 670, Danja 919, Holandja 1388. Norwegia 
760 50, Szwecja 926 ,P raga 103, Rumunja 18.25, Niam 
cy 826, Wiedeń 490.

Glałda londyńska
Londyn, 7. 10 PAT Nowy Jork 4.85 7/32, Holan-' 

dja 12.12 5/8, F rancja  163, B< igja 175, Wiochy: 
126.62, Niemcy 37, Szw ajcarja 25.11, D anja 1*28, 
Szwecja 13.16, Norwegja 22.15, tl lslngfors 192.6% 
P raga 163.75.

Glałda nawo' orsKa
Nowy Jo rk , 7 10 ( 5 W ). Warszawa 11.04. Lor.-' 

dyn 485 3/16, Paryż 287 i pół, Wiedeń 14 1/16 —141/8 
P raga 296 1/4, Włochy 381, Belg ja  2(74, Budapeszt 
14  1 16—14 1 8. Szwajcarja 19.32, Helsingfors 252 
Sofja 72 Holandia 40. Oslo 21.90 Kopenhaga 26.5L 
Sztokholm 26.772.

P i o g n  starji m oidiast tgowyth
Piątek, S październ ika .

Berlin (504, 571 m) 21'30 K oncert 22 30M)‘30 Mu*' 
rvka taneczna. Budapeszt (560 m )1 17*30 Koncert. 
F rankfu rt (470 m) 20‘05 Wieczór Beetłv*\ena. 21*15 
—2215 Wieczór rozmaitości. Lo„dyn (303 m ) 2110 
Oif.iestra. 2335—24 Lekki program  muzyczny. 
Rzym ^425 m) 21*25 Muzyka lekka. Wiedeń (531* 
582,5 m) 1615 Koncert popolud. 17*50 Sport. 20:05 
Koncert Wied. Orkiestry Symfonicznej.SZEKEL lest podstawa Oraanizadi Siońskiei

Rozmaitości ze świata
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Zaostrzenie sytuacji strajkowej w Anglji
Olbrzym i i s f f ą k r z c : c norników za edrzuceniem propozycji rządowych.—  

Górnicy przygotowują się do strajku na czas zimy.
(T elegram  w łasny „Nowego D ziennika")

Londyn, 7 10 (L .) W  sy tu ac ji 
nastąp i! dziś doniosły zwrot. Na 
konierencM  delegatów  zw iązków

s tra jk o w e j 
dzisiejszej 

górniczych *
Ogłoszony został w ynik  glosow ania w  okrę
gach górniczych w spraw ie przyjęcia propozy 
Cyj rządow ych. O kazalo się. że p rzy tłaczającą 
* iększuśc górn ików  jest za odrzuceniem  pro- 
Pozycyj. 730 tysięcy górników  w ypow iedziało 
Gę za odrzuceniem  a ty lko  42 tysiące za p rzy 

jęciem. W obec tego w yniku gloso\vania konfe 
ren c ja  u ch w aliła  odrzucić propozycje rządu.

U chw ala ta  oznacza n islychane zaostrzenie 
sytuacji s tra jk o w ej.

K ierow nicy organizacyj górniczych w ydali 
odezwę w zyw ającą do dalszego w y trw an ia  w  
stra jku . W  odezwie pow iedziane je s t ponadto , 
ż górnicy angielscy m uszą być p rzygo tow ani 
na  s tra jk  w porze zim ow ej.

t a «
(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika")

Praga. 7 10 (D ) N om inacja  gabinetu  Svehli 
n a s tą p i jeszcze w  ciągu niezącego tygodn ia .—
Is tn ie ją  jeszcze pewn e truaności, poniew aż 
Niem cy n ie  zgłosili do tąd  w stąp ien ia  do  rz ą 
du. Na razie są dla n ich  zarezerw ow ane dw a

portfele. P raw d o p o d o b n ie  nom inacja  gabinetu  
nastąp i bez względu na w stąpienie Niemcó\v 
k tórzy  piaw dopodobnie pa  jak ich  14 dniach 
znajdu  się w  gabinecie.

•Hi

K r«!i M n ije  w sgrawMMwrosislp
(T elegram  w łasny  .Nowego D ziennika")

' Londyn, 7 10 (L ) A m basador sow iecki K ras 
sin  prow adził ^okuw ania z przedstaw icielam i 
pięciu najw iększych banków  londyńsk ich  w 
spraw ie rosy jsk ich  długów  przedw ojennych . 
Z arazem  zw rócił się K rassiu  do C ham berla ina  
z prośbą o w yznaczenie m u term inu  spo tka
n ia . Ł

rized  w i j  w yborcza w  C i i i
Londyn, 7- 10 PAT. Prezydent ministrów gen. 

I to n d . lis cświudczyl ateńskiemu reprezentantowi 
Biura Reutera w sprawie zaalarmowania garnizonu 
ateńskiego, że rząd musi się foszczyć o otrzyma
nie porządki1 podczas walki wyborczej i dlatego po
wziął wszystkie zabiegi, aby w razie potrzeby jnk- 
najszybeiej móc zaalarmować garnizon ateński.

l!bieglej nocy doniosła żnndurmerja, że w dz,i_'l 
nicy (ialaczu wystrzelono dwie rakiety, jakoteż od
dano kilka strzałów. Zaalarmowano wojsko natych- 
n iast, przyczcm szybkie wykonanie rozkazów prze
konało rząd, że wojsko w danym wypadku potrafi 
zapewnić porządek. Doniesienia, jahoby pow stań
cy skoncentrowali się w  dzielnicy Gałaczu są nieu
zasadnione. W calytn kraju  panuje spokój.

5.000 bandytów napadło na 
miasto zajordaóskie?

Lonuyn, 7. to  PAT. ..Daily Eksprcss donosi z Je
rozolimy, że na miasto Mudacara w Transjordanij 
napadło 5.000 bandytów. Bandyci za bid około 100 
ludzi.

Trzęsienie ziemi
Paryż, /. 10 P A l .  .,Le Malin" donosi z Bombaju 

że okolice Karachi nawiedziło silne trzęsienie zie
lni I 'órem u towarzyszył cyklon. Wiele osób s tra 
ciło dach nad głową. Szkody niaterjalne obliczają 
na 25 mil jonów rupij.

Prawdziwa radość!

GOSPODYNI lo  tylko

MARKA OCHRON** M  f W A  OC!^ -H3.-I ■■■■ l. ..r- wJgj.........   ■ (j W...............

HYDŁC „ORZEŁftft

Kiystaiicżnego wyglądu
i w y b o rn eg o  sm ak u

je s t u p ięk szen iem  każ,dego sto łu  
Smakoszom polecamy

RóU CeiloAską
z b ie ra n ą  z w ierzchołków  krzew ów  

n a jlep sze i p lan tac ji.

P E ŁN O W A R TO Ś C IO W Y

[kritJłł
Fa B R /I ćA C^EkOIADy

Jeneralny Przedstawiciel

B lin  I M o W j f  8 . I f i l B E I I .  WARSZAWA
Królewska L. 18. —  Telefon Nr. 64.

Z astęp s tw o  n a  M ałopo lskę i Ś ląsk

 ------------------------  I I .

D! Z-. DOEOSŁYCH i  D71- 
W  K A K T C IA  H Ł  W S Z Y S T K IC H  E JIA C K

i DHOOŁ{WACH

i t r a M a p .  i i k i t a l i i d f s i
Paryż , G 10. (K) M inister spraw  w ew nętrz 

nych  S arau t w ydał dziś okólnik do podległych' 
władz, n ak azu jący  stosow anie obostrzenia w 
stosunku  do obcokrajowców-. Szczególne obo
s trz e n ia  przew iduje okólnik dkt speku lan tów  
i w aluciarzy .

Aspirant Pawłowski skazany 
na 1 rok więzienia

(Telefonem  od naszego  k o resp o n d en ta )
W arszawa, 6. 10 Sin. Sąd okręgowy karny w W ar 

szawie wydał wyroić skazujący aspiranta policji po
litycznej Pawłowskiego na 1 rok więzienia za zdra
dę tajemnic urzędowych.

Zatruta studnia przyczyną cho
roby kilkudziesięciu żołnierzy
W arszaw a, (A W ) W  41-szym  ou łku  p iecho  

ty , stacjonow anym  w Suwra łk ach  zachorow a
ło z objaw um i za truc ia  kilkudziesięciu  żołnie 
rzy. W ezw ana k om isja  lek a rsk a  usta liła , że 
w oda w s tu d n i 1-go b a ta ljo n u  by ła  za tru ta .

Nowe pokłady rony
W arszaw a, (A W ) Spółka Akc. F a n to  od

w ierciła na  kopaln i B runa w M ruin icy  zn a 
czne ilości ropy na  niebyw ałej zagran icą glę-. 
bokości 1813 m etrów . Szyb d a je  10 ton ropy  
dzienn ie . Ponadto o tw ór p ro  łu ku je  w ielk ie 
ilości silnych gazów. Jś li p rodukcja  u trz y m a  
się przez dłuższy czas naw et w bardzo  głębo
k ich  w arstw ach  n a  teren ie  B orysław sko-T usta  
now ickim , to  z n a jd u ją  się tam  pow ażne, p o 
w ażne pok łady  ropy.

Polski samolot zatrzymany na 
terytorjum niemieck-em

(T elefonem  od naszego ko responden ta)

W rocław  6 10 (D ) W ojskow y sam olot polski 
odbyw ający drogę z P oznania do K rakow a 
zm uszony był w ylądow ać na teren ie  w ioski 
WeLssholz n a  obszarze Njemiec. W  sam olocie 
znajdow ali się dw aj oficerow ie. Samolo* 
uzb ro jony  był w k arab in  m aszynow y.

W edle dalszych  w iadom uści, sam olo t poi 
ski został zatrzym any  w raz z lo tn ikam i aż do 
W yjaśnienia spraw y na  drodze dyplom atycz
n e j.

Bigielsko-iieiei kartel węglowy
(T elegram  w łasn y , „Nowego D ziennika")
B ruksela , 6 10. (D ) Z końcem  bieżącego ty 

godnia nastąp ić  m a p ierw sze spotkanie przed
staw icieli an giętkiego i niem ieckiego przem y 
siu. S po tkan ie  to  nastąp ić  m a w pew nej m iej 
scowości pod L ondynem , dokąd w yjechali już 
ze s trony  n iem ieckiej d r  S ilverbcrg i d y r. 
W asserm ann . P rzed m io tem  konferencji bę
dzie sp raw a angiesko-niem ieckicgo kar żelu 
węglowego.

- Wysokie a to m ie  Mika Cabkaia.
Londyn, 6 10. PAT. K ról Jerzy  m ianow ał 

A lla n a  C obhana rycerzem  k rzyża  kom andor 
skiego Im perjum  B ry ty jsk iego . S ierżant W ard  
nagrodzony został m edalem  floty pow ietrzne] 
a m echanik  Capel, o rderem  Im p erju m  b ry ly j 
skiego. O n om inacjach  tych  oznajm iono Cob- 
ham ow i i jego m echanikom  podczas bank ie
tu  w ydanego n a  cześć Cobliama.

Kidawa Miska lie . ;  w lilie
(Telegram  w łasny „Nowego D ziennika")'

N»wy Jork , 6. 10 (D) Tutejszy muiński konsulat 
generalny zaprzecza kategorycznie w imieniu posel
stwa rumuńskiego pogłosce jakoby królowa rum uń
ska oświadczyła gotowość wystąpień w roli kró
lowej w filmie. Nu przyjęcie król<>\ . i jej córki 
czynione są obecnie w Ameryce wielkie jfż iA  u>-

12111156
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f7|j[>Qin 7 -  12.1*00 do larów  do 
JŁllnfllU k o iz y stn eg o  in te re su  
budow lanego. — Z głoszen ia  pod 
„Inżynier* do Adm  N- Dz.

Sklep
Kzenia
Kiallei.

fron t., p rzy  ni. F lo riań 
sk ie j do o d stąp ien ia . Zgło

pod  „R. N.“
i. Rynek 8

do B iu ra

zg ub ioną k s ią ż e 
czkę w o jskow ą, 

w y staw io n ą  p rzez  PKU ., Nowy 
F ącz a a  nazw isk o  M atjas K alte r

czy śe iu tk i, p rzyzw oic ie 
u rz ą d z o n y , p ó łp e n sja , 

o so b n e  w ejćcie, m o n to w a n e  u- 
m yw alka  cd n a jm ę  2 in te l. p a - 
n o s i. P o to ck ieg o  1, I. p. s cb o d y  
p raw e  \

tń j u m e b lo w an y  z  o sobnem  
luj w ejściem  dla 2 panów  (pań)

do  w y n a jęc ia . S ta ro w iśln a  53, 
JI. p. o ficyny , na lewo 11—2

x 2 pokoji, k a c i  ni, 
przedpokoju, pełn y  

kom fort w  ói udm ieści u aatyoh* 
m iast de odstąp ienia . Z g łoszen i■ 
pod „N atychm iast* Binro Stat- 
tera R ynek  8

do w ynajęcia . W iadom ość  
J z g rzeo a o o id  Jakób Bom* 

stein , Krakowska 5 w  podw oroa

D fd k ły k a rtłS  Ły,k o  zam lejecow e- 
r ld l l lU O t O  *o. poszukuje do
n a ty ch m ias to w eg o  w stąp ien ia  
handel kolonialny. Zgłoszenia
Sisem ne pod .D elikatesy*  de  

.dat. N. D ł

P o s z a k i i i r n ^ & k ^
Z g ło szen ia  od 1 i pó ł do 2 i pół. 
p —, Z w ie rzyn iecka  2 1 ,1. p.

7finln!) e k sp ed jen tk ę  z  b ran ży  
łUU11EQ m odne j, p rzy jm ie  za ra z  
A dolf F ab er, u l. FlorjaÓGka 6: 
R eflek tu ję  na p ie rw szo rzęd n ą  siłę

liiirtownią w anów , chodn ików
p lu szo w y ch  i w e łn ian y ch , szp a 
g a to w y c h  1 kokosow ych . W y c ie  
rac z k i kokosow e , ob ic ia  m eb lo 
w e, k ap y . n a rzu ty  p luszow e z a 
g ra n ic z n e  i k ra jow e . F a b ry czn y  
sk ła d  co ra t P. MUnz, K raków , 
B ożego C ia ła  19

D)!H7f70 E,ł Enowe* lino leum  za- 
r lO d lU c  g ran iczne . F a b ry czn y  
sk ła d  p ła c h t n iep rzem aka lnych . 
P . MUnz.. K raków , Bożego C ia ła 19

D łflfłlttf 1 P ^ tn o  g w aran to w an e  
n a i U l J  n iep rzem a k a ln e  za g ra -  
n lezne  na w ozy  1 sam ochody . 
Fab ryszn y skład  c e ra t  P. M tinz, 
Kraków, B ożego C ia ła 19

Tn*t|lf szko lne , zakupow e naj- 
IUJ III lepszej jakośo! Fabryczny
sk ład  dyw an ów . P. MUnz, B o 
żego Olała 19

PIANINO
u żyw an e lub fortepian  
krótki kupię za go
tów k ę. —  Z głoszenia  
pod „P IA N IN O "  do 
Adm in. N. Dziennika

Zamówienia na „ P O T O K O L "  przyjmuje zasętpca 
Ski Akc. ,J .  D. POTOKA SYNOW IE11

WINCENTY MOSZKOWSKfi
K r a k ó w ,  W r z c i l A l k i  3 . T e l e f o n  > ( 4 9 1 .

M i B L i :
Sypialnie
Jadalnie
G ab in ety
Salony
Kluby
Łóżka
W ózki i t. p.

D C M  M E B L O W Y

M . P Ł E S Z C W S K C
Kraków, Mały RyneK 2. Tal. 413©

U d o g o d n i e n i a  p r z >  k u p n o  
D y w a n y
F. ranki 
Sei wety 
Narzuty 
Brokaty 
K o ł d r y
Koce J
> aterace i Ł p. o  

o o
ooooooocoooe e ee e e e e e ro o o o o o o •«••••

przy ul. WrsesłAskłeJ Nr. 3
rozpoczyna zabawy dla dzieci on iał 3— 7 w  u w e r t ik  7X. 
przed południem . -  Codatkowe w pisy przyjm u je  sig codziennie

Przy szkójce ogród Liczba dżłecl ograniczona.
Opłat8 miesięczna ’ F Złotych.__________

B Ę B N Y  
GZ I MELE

W  w  i e l U  i r r v  
w y  b o  ’ z «  

L E O P O L D  
H u r m a i R
KrArlcó*' GrodzkA43

J A N K  LUDOWY
ur JAŚLE

S p ó ł d z i e l n i a  z  o g r .  o a p .

załatw ia w szelk ie  czynności bankow e, 
finansow e, kredytow e, inkasow e, 

w inkulacyjne itp.
P ow ierzone zlecenia w ykonuje punktualnie  

licząc m inim alną prow izję.
Zarząd a

K ram er Benjamin, prot kupiec i właśc. re 
Dr. Abraham  K ornb3user, adwokat, 

R obert Rubel, w ł. dóbr i ra fineiji apiiytusu, 
Salom on W istreich, prot, kupiec, 

Benjam in U nger, w łaścicie l realności.

WYSPRZEDAZ.
V wykonaniu uchwały śądu  Okręgowego w Krakowie 
z dnia 10 sierpnk 1926/38 zarządzam *^| eli , wyrorzw 
daż towarów, należących Jo masy konkursowej flnuy 

„AL AA" w  K r a k u  a rka  i L w ó w  a 
p a r t i a m i  z w o l n e j  r o k i  n a j w i ę c e j  t , , a r u j o c a i
z t «i że ofeity na poszczególne psrtje towarów mają 
być składane w kanceli >j. pudpłiauego najdalej do 
dnia 1 listopada 1926 r

P r z e d m i o t e m  s p r z e d * - t y  i ą t
1) Fenum erje, pudry, kremy, wody toaletowa.
2) Wyroby porcelanowe jak talerza, wazy naczyniu, 

sen .isy , figurki.
3) Artykuły sportowe wszelkiego rodzaju 

- 41 Przyrządy do golenia.
5) Wyroby ze szkła atlifucranego klosze, wa:sony, 

talerze rbaseluiczki, dzbany, popielniczki, kieliszki, 
termosy, flaszki aluminiowe, maszynki spirytusowe.

Towary powyższe, które sprzedaje etę t a f c ie  > l««  
ic tb w o  p a  c e n i . r u  f a o i .„■ - i  c n  oglądać m . w  
w sklerie tirmy „ A l b a 11,  u l i c a  S tC Z O p a A s k a  co
dziennie od 8 rano do 7 wieczorem.

A d w o k a t  D r .  L u d w i n  t t o l n b o r p  
karząaea maey -.onlcui.owsj 

Kral;ów, Grodzie 69.

Pilarska 7. Zastępstwo t e t o i i n s i !  « B .

SPART Ska dla obrotu 
artykułami technicznemi

poleca ze  składów  w  K rakow ie po naj-ańszych cenach

pochodzenia zagranicznegoMetalowe pólfabnkaty
m iedziane, m osiężne, baefangow e, bronzow e, alum iniowe, 

ołow iane, nik low e, cynow e i pocynkow ane.

B l a c h y ,  r u r y  okrągłe i kw adratow e, p r ę t y  i  s i t a  b y  w e w szystkich  w ym iarach  
i form atach, M ity m iedziane, p fck y  i w szelk ie  inne półfabrykaty metalowe.

Specjalny dział: armatury piwne i  kompletne aparaty.

■a msms M S

B

prryfM «|« wszelkie za e ta ie a la  w  zakrefc Krbkirstwa wchodzące —  w  iz m g ó ire łc f  
,c?ftrp-' sr r kcwe, kupieckie, przemysłowe, rckteeowc, rcesoptaesa 1 dzieła uiydonając 

takowe iterannie, szybko l po cewech uetlarkowanych.

m t  w fe

W K R A K O W I E ,  7 -  T E L .  379.
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j f r

Redaktor naczelny  Dr. W . B erkelham m er. w Red, ocfpow. Z ygfryd  Moses. — N ow a Drukarnia Dziennikowa, Kraków Orzeszkowej 7:


